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3000 osób uczestniczy 
w nowojorskim kongresie 
w obronie pokoju

W Nowym Jorku rozpoczęła się w piątek konferencja intelektualistów ----------------
w obronie pokoju. W konferencji bierze udział około 3.000 osób. Z de- w odpowiedzi na ankietę kores- 
legacji zagranicznych obecnych jest 21 osób ze Związku Radzieckiego ńondenta PAP wielu intelektuali- 
i krajów demokracji ludowej. Przedstawiciele innych krajów nie otrzy- stów amerykańskich oświadczyło, ie 
mali — jak wiadomo — wiz amerykańskich. Do prezydium konferencji ziazd nowojorski wyraża rzeczywi- 
wpłynęło tysiące depesz z wyrazami solidarności i poparcia, m. in. od ste pragnienie pokoju ze strony mas 
B. Shawa, Priestley*a i premiera Indii — Pandit Nehru. i amerykańskich — wprowadzanych

! wciąrż w błąd tak przez propagandę 
Poza Rosjanami, Czec!>:|ni i Pola- l oficjalną, jak i przez prasę i radio 

kami przybył do Nowego Jorku je- j Stanów Zjednoczonych.
dyny dopuszczony delegat spoza Eu- ! -
ropy wschodniej — antropolog mu- czę^a 
rzyński, 4-----
biologicznych w północnej Irlandii, Astoria' 
dr Armattoe, który przesłuchiwany 
był przez władze na lotnisku nowo­
jorskim w ciągu 2 godzin.

Mimo olbrzymiej akcji propagan­
dowej przeciwko konferencji, pro-

Marsz. Wasilewski 
ministrem 
sił zbrojnych ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej Z. S. 
R. R. zwolniło zastępcę przewodni- ' 
ozącego Rady Ministrów Z. S. R. R. 
Bulganina od obowiązków ministra wadzonej przez całą niemal prasę 
wił zbrojnych Z. S. R. R. Prezydium nowojorską i mimo akcji Dep. Stanu, 
Rady Najwyższej Z. S. R. R. miano- którą główny organizator konferen- 
wało ministrem sił zbrojnych Z. S. cji, prof. Shapley, określił jako „pró- R. R. - _ . . - . .
dzieckiego — Wasilewskiego. (PAP).

Ludność kraju 
wobec deklaracji Rządu 
v sprawie Kościoła

W dalszym ciągu odbywają się w 
całym kraju wiece i zebrania, na 
których ludność miast i wsi omawia 
oświadczenie Rządu w sprawie ure­
gulowania stosunków pomiędzy Pań­
stwem a Kościołem. Zebrani soli­
daryzują się ze stanowiskiem Rządu 

Rośrre 
nasza flota

GDYNIA (p). W Kopenhadze, w 
obecności licznie zgromadzonych 
gości na pięknie udekorowanym 
statku m/s „Lech", który został włą­
czony do polskiej floty handlowej, 
podniesiono polską banderę. Uroczy­
stość odbyła się w środę. M/s „Lech" 
zawinie po raz pierwszy do Polski, 
do portu w Gdyni, 7 kwietnia 1949 r.

W odpowiedzi na ankietę kores

Konferencja nowojorska rozpo- 
. , , . ... —się zebraniem wszystkich

dją-ektor centrum badan uczestników w hotelu „Waldorf 
---------1“ w piątek wieczorem. Na 
posiedzeniu inauguracyjnym głów­
nymi mówcami byH: prof. Shapley, 

I wydawca liberalnego dziennika „New 
| York Post" Thackrey, były wice­
minister sprawiedliwości Rogge 
i biskup protestancki Moulton, (peip).

marszałka Związku Ra- bę zatajenia prawdy, że czołowi in­
telektualiści wszystkich poglądów 
politycznych z całego świata popie­
rają zjazd nowojorski jako wkład 
w utrzymaniu pokoju" — zaledwie 
kilku spośród blisko 600 organiza­
torów konferencji zrezygnowało z 
udziału w obradach.

Organizatorzy konferencji uważa­
ją zjazd nowojorski za jedną z naj­
większych imprez intelektualnych 
ostatnich lat.

AMERYKAŃSKI DYKTAT 

Szwecja ma obniżyć 
stopę? życiową

Korespondenci szwedzcy podają z 
Nowego Jorku bliższe szczegóły ra­
portu amerykańskiej organizacji 
marshallowskiej do Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych.

Raport ten stwierdza, iż obliczenia 
szwedzkie, dotyczące dochodów do­
larowych, uzyskanych z eksportu 
szwedzkiego do Stanów Zjednoczo­
nych i dochodów szwedzkiej żeglugi, 
są zbyt skromnie szacowane i mogą 
być poważnie zwiększone. Raport 
sugeruje w związku z tym. że im­
port Stanów Zjednoczonych do 
Szwecji może być zmniejszony. Pod­
czas gdy Szwedzi obliczają swój defi­
cyt w handlu dolarowym na 7i mil. 
dolarów — raport uważa, iż nie po­
winien on przekraczać 58 mil. dola­
rów. Zdaniem raportu Szwecja zmu­
szona
szwedzkich 
wych w 
kureń cji 
oraz do 
kosztem

będzie do obniżenia cen 
artykułów eksporto-

celu umożliwienia im kon­
na rynkach amerykańskich 
•"'iększenia swego eksportu 

ograniczenia konsumpcji

Skutki wiosennych roztopów
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Na skutek kilkudniowych deszczów i roztopów wiosennych wezbras 
ty wody rzek Białki i Macochy (woj. krakowskie) wylewając na pew­
nych odcinkach. Ludność zagrożonych terenów została ewakuowana. 
Dzięki energicznej akcji MO, straży pożarnej, PCK i grup ratownb 
czych kopalni „Silesia' strat w ludziach i dobytku nie było. Obecnie 
wody już opadły i niebezpieczeństwo powodzi minęło. (St. B.)

„Prawda" o kulisach dyskusji 
nad t zw. „pracą przymusową"
mokracji ludowej, zmontowanej na tle dyskusji nad sprawę tzw. „pracy 
przymusowej". Kampania ta została rozpętana przez Anglosasów na 
terenie ONZ z pomocą reakcyjnego kierownictwa Amerykańskiej Fede­
racji Pracy (AFL), zakończyła się jednak całkowita kompromitacją jej 
autorów, ujawniając ich skrajną obłudę...

Delegaci USA i Anglii wysunęli 
żądanie, by „stosunki pracy w Zw. 
Radzieckim" zostały zbadane przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy. Z je­
go to ramienia chciano rozesłać w 
różne okolice Związku Radzieckiego 
bandę amerykańskich agentów wy­

wiadu ' ' ' _____ _
i rów Jasne jest, że propozycja ame­
rykańska miała cele jaskrawo pro­
wokacyjne.

Remilitar Yzacf a
zachodnich Niemiec

Dziennik „Krasnaja Zwiezda" zwra- darzenia sprzed 30 lat po podpisaniu 
ca uwagę na podejrzaną ruchliwość pokoju w Wersalu. Jakkolwiek aie- 
1 żywotność różnego rodzaju „towa- miecki sztab generalny był wówczas 
rzystw w zachodnich Niemczech, oficjalnie zlikwidowany, to jednaki KT , , . 
które pod pokrywką akcji społecznej pod maską różnych towarzystw ko- Na kolejnych posiedzeniach rady 
itp. skupiają wojskowych. „To, co misji i biur, sztabowcy reorganize- —Ł——i -----
się obecnie dzieje w zachodnich wali swoje siły. Gbecuie podobne , „ -3—,--------------------
Niemczech — stwierdza dziennik — zadanie biorą na siebie amerykań- i • ko odParl> oszczerstwa, rzucane
przypomina do pewnego stopnia wy- skie władze okupacyjne. W zachód- na lXm .tle Przeciwko Związkowi
_______________________________ nich Niemczech wyrosły, jak grzyby Badzieckiemu i krajom demokracji

— j-----  . ludowej, lecz i zdemaskowali rzeczy­
wiste motywy jej autorów. Równo­
cześnie wysunęli oni sprawę praw­
dziwej niewoli i rozmaitych form 
pracy przymusowej, stosowanych w 
krajach kapitalistycznych i w kolo­
niach. .'

Delegat radziecki przedstawił pro­
jekt rezolucji, proponującej, ażeby 
ONZ wyłoniła szeroką komisję mię­
dzynarodową, dla wszechstronnego 
i obiektywnego wyjaśnienia rzeczy­
wistych warunków pracy robotni­
ków i pracowników umysłowych tak 
w krajach kapitalistycznych, jak i w 
Związku Radzieckim oraz w krajach 
demokracji ludowej.

Propozycja radziecka wywołała 
konsternację autorów oszczerstw. 
Przy pomocy „maszyny do głosowa­
nia" projekt radziecki został odrzu­
cony, przyjęto zaś mętną rezolucję, 
która wzywa wspomniane „Między­
narodowe Biuro Praęy" do „dalszego 
studiowania" problemu, który zresz­
tą jest już „studiowany” przez tę or­
ganizację od chwili jej powstania.

Dziennik radziecki stwierdza, że 
odrzucenie propozycji radzieckiej 
spowodowane zostało obawą, że ko­
misja taka mogła by wglądnąć poza 
„żelazną kurtynę" i ujawnić przed 
światem rzeczywisty charakter go­
spodarki monopolistycznej.

Otóż — jak podkreśla dziennik ra­
dziecki — znane już z tej dziedziny 
fakty są ogromnie wymowne. 

W Stanach Zjednoczonych, spośród 
każdych 7 obywateli w miastach te- trzeciego runowi 
go kraju — jeden cierpi głód. 60 proc, została ustalona.

krajowej. Raport stwierdza również, 
iż Szwecja zmuszona będzie obniżyć 
kurs korony w stosunku do dolara, 
dzięki czemu artykuły szwedzkie 
staną się tańsze w Stanach Zjedno­
czonych. Raport wskazuje także na 
konieczność uchylenia przez rząd 
szwedzki restrykcji w wyrębie lasów.

Powyższy dyktat marshallowski 
wywołał w Szwecji zrozumiałe nie­
zadowolenie. (PAP).

w charakterze „obserwato-

-----, s?®P°^cn»0' sP^ecznej przedstawi- 
Obecnie podobne c‘„c Białorusi i Polski nie

po deszczu, różnego pokroju „towa- 
' rzystwa", które są w istocie organi- 
| zacjami wojskowymi.

Szczególną popularnością cieszą się 
tzw. związki b. żołnierzy fronto­
wych, b. jeńców itp.

Pod nazwą „partii niemieckiej” od­
radzają się szeregi osławionego 
„Stahlhelmu". Tworzy się oddziały 
policji przemysłowej i tzw. „druży­
ny robocze". Powsteją również jed­
nostki wojskowe, składające się z 
żołnierzy, którzy w okresie wojny 
należeli do dywizji „Grossdeutsch- 
land" i „Viking”. Pod nazwą „komi­
sji historyków wojennych" stworzo­
no pewnego rodzaju generalny sztab 
armii niemieckiej z gen. Haiderem 
na czele. W tych wszystkich „towa­
rzystwach i organizacjach — kończy 
dziennik — znajdują się setki tysię­
cy Niemców, b. żołnierzy armii hit­
lerowskiej. (PAP).

iwionegc 
oddziały

Amerykanie w Turcji
W organie belgijskiej partii liberal­

nej „La Derniere Heure" ukazał się 
cykl reportaży z Turcji. Autor stwier­
dza, że już po opuszczeniu dworca 
nie trudno jest w stolicy Turcji spo­
strzec obecność Amerykanów. W 
mieście na każdym kroku spotyka 
się „Yankesów", wałęsających się po 
uliczkach portowych lub usiłujących 
sprzedać otrzymywane ze Stanów 
Zjednoczonych produkty.

„Według oficjalnych oświadczeń — 
pisze dalej autor — w Turcji prze­
bywa jedynie „misja amerykańskich 
ekspertów". Szef jej, gen. Mac Bride, 
zachowuje się jednak w taki sposób, 
jak gdyb był dowódcą oddziałów 
zbrojnych, okupujących obce teryto­
rium. Żołnierz amerykański czuje 
się w Turcji jak w okupowanym 
kraju i postępuje podc’ nie, jak jego 
towarzysz broni w Berlinie,

minimum egzystencji.
L kolei dziennik radziecki cytuje 

kilka informacji z krajów marshal- 
lowskich Europy i pisze dalej:

W Japonii Mac Arthura fabry­
kanci kupują robotnice jak bawełnę. 
W Indiach groźba głodu zmusza ko­
biety do sprzedawania swych dzieci 
na pracę w fabrykach. W koloniach 
afrykańskich ludzie są kupowani 
i sprzedawani narówni z bydłem, a 
nawet taniej niż bydło. W Indonezji, 
Indochinach, Burmie, na Filipinach 
płynie strumieniem krew tamtej­
szych ludów, których cała wina po­
lega na tym, że zechciały one zrzu­
cić dławiącą ich niewolę. Wreszcie 
w Stanach Zjednoczonych około 1/10 
części ludności — 14 milionów Mu­
rzynów — żyje faktycznie w sy­
tuacji pariasów i niewolników.

Nic dziwnego — pisze dziennik — 
że w tej sytuacji bano się jak ognia 
obiektywnych badań komisji mię­
dzynarodowej, złożonej w przedsta­
wicieli mas pracujących. Nigdy jesz­
cze nie było tak oczywiste, jak dzi­
siaj, że kapitalizm jest współczesną 
formą niewoli, a kapitaliści — współ­
czesnymi właścicielami niewolników.

Wodowanie 
trzeciego 
rudowęglowca

GDAŃSK (w). W niedzielę, 27 bm. 
o godz. 11 odbędzie na Stoczni Gdań­
skiej spuszczenie na wodę trzeciego 
rudowęglowca. Po „Sołdku" i „Jed­
ności Robotniczej" jest to już trzecia 
polska jednostka pełnomorska, cał­
kowicie wykonana w kraju i z włas­
nych materiałów.

Wodowanie będzie miało charakter 
uroczystości wewnętrznej z udziałem 
wojewody gdańskiego, prezydenta 
Gdańska, przedstawicieli obu komi­
tetów PZPR 1 prasy. Ponadto w uro­
czystości wezmą udział dyrekcje • 
G. A. L., Z. S. P., stoczni, komitety 
i rady zakładowe oraz załogi G. A. L. 
i stoczni. Po wodowaniu odbędzie 
się część artystyczna w świetlicy 
stoczniowej.

Należy zaznaczyć, że wiadomości • 
wodowaniu, jakie ukazały się w 
części prasy lokalnej, a która po­
wtórzyła rozgłośnia gdańska, nie są 
całkowicie ścisłe. Tak np. nazwa 
trzeciego rudowęglowca jeszcze nie
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Czechosłowacja — 
Warszawie

Zbiórka pieniężna, zorganizo­
wana pod hasłem „Praga i Rady 
Narodowe Czechosłowacji — 
Warszawie", przyniosła dotych­
czas przeszło 1.200 tysięcy koron. 
Do Pragi napływają dary pie­
niężne ze wszystkich zakątków 
republiki.

Skazanie zdrajczyni
Sąd w Waszyngtonie ogłosił 

wyrok w procesie przeciwko A" 
merykance — Gillars, która w o- 
kresie wojny uprawiała propa­
gandę hitlerowską w niemieckich 
audycjach radiowych, przezna­
czonych dla USA. Gillars skaka­
no na 30 lat więzienia.

Komisje sejmowe
przyjęły projekt budżetu

Na posiedzeniu sejmowych komisji skarbowo-budżetowej 1 pla­
nu gospodarczego w dniu 24 bm. przyjęto projekt ustawy skarbo­
wej wraz z preliminarzem budżetowym.

kwotą 602 miliardy zł. Do budże;
tu tego zostały włączone również zostały zastąpione podar
wydatki.inwestycyjne w kwocie obrotowym co daje poważ­
ni? miliardów zl. W budź ne nprog«>.zenie w poborze tych 
wzrosły wydatki na place, co wią 
że się głównie ze zniesieniem sy­
stemu kartkowego oraz z podwyz- 
u ..... , . . ' ’ * 
żetu kwoty z odpisow na amor-

Pro |e let
o Narodowa m Planie 
Gospodarczym

Jak juń pokrótce donosHilśmy w nu- 
-—------r-----------.----- -. merze wczorajszym, Sejmowa Komi-
bezpieczenia rzeczowe i społeczny sifl p]amu Gospodarczego przyjęła w 
fu nd n st nfiTrvpnnnflPiriwv I Jnt.VCh- I ? . • ___ a

wiązane zostały z budżetem insty­
tucje ubezpieczeń społecznych, u-

plaJlie Gospt>darCTym M
!949 r.

W przemyśle plan przewiduje po- 
j • * ■ ’ ważny wzrost produkcji, podjęcie no-
“ „ wvch rodzajów produkcji, pogłębie-

stemu Karmowego oraz z ouuwjn-.e planowania asortymentowanego, 
ką plac Włączone zostały do bud saunlczę podstawę Budowy duu wmocn;en;e wykonania p.anu, zwtefc- 
żetu kwoty z odpisów na amor- rok 1949 szenie wydajności pracy, poleipszenie

jsuazet na tok law zamyKa się . tyzację w przemyśle państwowym sady pełnej stabhzarj cen płac. pro<hjkcji oraz
po stronie dochodów i wydatków w sumie 70 miliardów d oraz po- Na rok 1949 przewidziane są wyni^w finansowych przez obnffie- 

----------— dochody bieżące w kwocie 449 aie kosztów własnych produkep. 
; mlrd zł, w których dochody z da- ! i ™ nr-rKrr
nin publicznych stanowią 349.7 
mlrd. zł. Znaczny wzrost tej po­
zycji tłumaczy się przede wszyst­
kim włączeniem opłat monopolo­
wych i akcyzowych do danin pu­
blicznych. Zaplanowany jest rów­
nież wzrost dochodów w porówna­
niu do 1948 r. na około 85 mlrd.

Referat generalny wygłosił pos. 
Mitura (SL). Sprawozdawca za­
znaczył, że w układzie budżetu za 
szjy poważne przesunięcia w zwią 
zku ze zmianami w naszym apa­
racie administracyjnym, które po 
legają na wytyczeniu dróg od 
Polski demokracji ludowej do 
Polski socjalistycznej.

Budżet na rok 1949 zamyka się

czasowe wpłaty monopolowe i ak- 
------—stały zastąpione podat"

Przed nowym procesem 
współpracowników gadzinówek
Kolaboranci z „Gońca krakowskiego" i

Kraków, w marcu. | cownicy, któłrzy nie należeli do kadr 
zawodowego dziennikarstwa 1 prze­
ważnie nieznani byli w Krakowie.

Kierownikiem , Zeitungsverlag Kra­
kau — Warschau" wydającego taktie 
osławioną „Krakauer (Warechauer) 
Ztg“ był Vd z Chorzowa Hans Strozik, 
który przed wojnąi pełnił ełutżbe woj­
skową w krakowskim batalionie kole­
jowym, naczelnym redaktorem „Gońca 
krak."*, Vd z Bielska, Leopold Rei- 
scher przed wojną niemiecki dzienni­
karz z Katowic, kierownikiem agencji 
prasowej „Telepress" Vd z Bydgoszczy nikarki, pochodzenia 
Karol Fenske, zali naczelnym redakto­
rem tygodnika rolniczego „Siew",

Wartość inwestycyj w przemyśle 
uspołecznionym wyniesie ogółem

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Systematyczną prasowy akcję pro­
pagandowy rozpoczęli Niemcy po 
utworzeniu General. Gubernatorstwa 
i zwinięciu „Tlustr. Kuriera Codzien­
nego" oraz wywłaszczeniu zakładów 
graficznych w Pałacu Prasy. W miej­
sce IKC Niemcy zaczęli wydawać no­
we pismo codzienne „Goniec Krakow­
ski1'. Pierwszym tzw. polskim redak­
torem tej gadzi nówki by znany dzien­
nikarz sportowy i wioślarz dr Włodzi­
mierz Długoszewski, aresztowany nie­
bawem i zesłany do Oświęcimia za 
naleóerrie do organizacji podziemnej. 
Resztę personelu stanowili wspóipra-

niu ao i:ho r. na okamo ou mu u..
I . zł. Drugą poważną pozycję stano-|

Ha laWIC OSkflHOD^Cn dochody, powstałe z wpłat i
.x „ T . =„ -! przedsiębiorstw podległych Min.1

adr Albert Georg Lehman. Niemiec z PraMnvsth| j Handlu w sumie 48
ze- lik,ramv • _.i_ «Ukrainy. ;

Krakowskie dziennikarstwo trzyma­
ło się zdała od tych gadzmówek. 
caęÓ£ wyjechała poza Kraków prze­
rzuci'® się do innych zawodów lub 
otwarła sklepy ze starzyzną. Kilku 
dziennikarzy jak red. „Na Szerokim 
Świecie" St. Mroz, red. A. Popiel zo­
stało z miejsca aresztowanych, po­
dobnie jak jeden z b. dyr, koncernu 
IKC, Kaz. Dobija. Nadto aresztowali 
Niemcy w terminie późniejszym dzien- 

-_t r żydowskiego,
Marię Manberową i Jolę'Fuchsównę 
oraz kilku artystów - malarzy, zatrud­
nionych w Pałacu Prasy. Prawie 
wszyscy przypłacili aresztowanie ży­
ciem, straceni w niemieckich obozach.

W najbliższych dniach rozpocznie 
sie w Krakowie wielki proces przeciw 
tej garstce polskich współpracowni­
ków niemieckich gadadnówek którzy 
czy to dla kariery czy też dla zarobku . ł. . ' rial___—t-i — |
propagandy. Żmudne śledztwo zostało 
już ukończone a większość oskarżo­
nych znajduje się w więzieniu, poza 
głównymi winowajcami w osobach 
tonmianina dr Feliksa Burdeckiego 
oraz warszawianina Jana Emila Staw­
skiego, którzy zbiegli za granicę. Po­
nadto oczekuję, na proces przedwojen­
ny stenograf IKC, zatrudniony także 
po wojnie w „Dzienniku Polskim ", Wi­
told Rychlik, sportowiec i bilardzista 
Witold Horain, Marian Maak, Piotr 
Paliwoda - Matiolański Amalia Irena 
Hanzlówna - Alterowa, Bronisław 
Król z Łodzi, Edward Kłoniecki, b. 
praktykant ■ fotograficzny w agencji 
.Światowida*" Jan Borek, Ewa Janina 
________2 - *1. 1 
Niezależnie od procesu krakowskiego ,

Udaremniony
zamach gualistów

W Paryżu rozpoczęto śledztwo 
w związku z otrzymaniem wiado­
mości o przygotowywanym na 
niedzielę zamachu gaullistów, 
którzy zamierzali opanować siłą 
komendę policji w Paryżu. W 
związku ze śledztwem zawieszono 
w urzędowaniu jednego z wyż­
szych urzędników policji.

mlrd. zł.
i W dziedzinie wydatków została 
przyjęta zasada oszczędności w 
wydatkach administracyjnych 
przy jednoczesnym możliwie naj­
większym podniesieniu wydatków 
na istotną działalność poszcze­
gólnych resortów, zwłaszcza w 
zakresie oświaty, zdrowia, opieki 
społecznej, nauki i kultury. Ogó­
łem w budżecie administracyjnym 
przewidziano na powyższe cele 
127 miliardów zł.

Łęczna suma wydatków budże­
towych bez Inwestycłl wynosi 
335.9 miliarda zł. Koszty zarządu 
państwowego w 3 Instancjach sta 
nowlą 23 proc. Wydatki na szkol­
nictwo f oświatę — 20 proc., pod­
czas gdy na obronę narodową — 
tylko 17 proc.

W wydatkach na cele inwesty­
cyjne udział przemysłu wynosi 
40,3 proc., komunikacji — 21.8 
proc., rolnictwa — 12,6 proc., bu­
downictwa mieszkaniowego — 8,4 
proc. łtd.

Następnie referent zreferował 
poprawki do preliminarza bud­
żetowego na 1949 r„ zgłoszone 
przez posłów.

W wyniku głosowania komisje 
przyjęły szereg zgłoszonych po­
prawek.

Referując ustawę skarbowa, po­
seł sprawozdawca podał, że w 
wyniku przylncla poprawek nln- 
balna kwota budżetu wzrosła 
do 612.013 mlln. zł, zarówno po 
stronie dochodów, Jak i wydat­
ków.

। Projekt ustawy wzraz z poura- 
wkamł został jednogłośnie przy­
jęty.

Przodownicy pracy
korzystają z ulgi podatkowej

W najbliższżym numerze „Mo­
nitora Polskiego" ukaże się za­
rządzenie Min. Skarbu z dnia 23 
marca 1949 r. wydane w porozu­
mieniu z Min. Przem. i Handlu o- 
raz Pracy i Opieki Społ, w spra­
wie podatku od wynagrodzeń dla 
przodujących w pracy pracowni­
ków z tytułu współzawodnictwa 
w nracy. i

Ulgi dla przodowników pracy 
dotyczą pracowników, zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, pozostających pod za­
rządem państwowym, a o ile cho 
dzi o przedsiębiorstwa spółdziel­
cze i samorządowe — tylko, w 
branży budowlanej i poligraficz- _
nei . , , J . ?l0Oeala,^^h ■ Smolka ze Lwowa i Zofia Łepkoweka.Uprawnionym do ulg w podał działu w komisjach, z działalno-  
ku od wynagrodzeń dla przodu- ści i twórczości naukowej, o- 
jących w pracy jest ten prac o w- światowej, artystycznej, li terać 
nik, który uzyskał co najmniej kiej i publicystycznej. 

wielokrotność wynagrodzenia X w ^eć hitlerowskiej
podstawowego, oznaczonego w . „ . . —
zarządzeniu oddzielnie dla każdej 
grupy przemysłu. Wynagrodze­
niem podstawowym jest w prze­
liczeniu na jedną przepracowaną 
godzinę nłaca zasadnicza z za­
chętą akordową, dodatkiem wy­
równawczym lub przejściowym, 
fachowym lub likwidacyjnym o-

' raz dodatkiem sezonowym. Przy 
ustalaniu wielokrotności podsta­
wowego wynagrodzenia upraw­
niającego do ulg, wyłącza się wy 
nagrodzi nie wypłacone z tytułu: 
niewykorzystanego urlopu, świą­
tecznego, zapomóg, wynagrodze­
nie z umowy o dzieło lub urno- 
wy zlecenia, prac zleconych, u* 1

(Dokonic7.en.ie na etr, 6)

na mecz i Ameryką
Międzynarodowa Unia Bokser­

ska (AIBA), ustaliła skład pię* 
ściarskiej reprezentacji Europy, 
która w dniu 19 kwietnia br. spot 
kać się ma z reprezentacją Ame­
ryki w Chicago. ,
'Zespół Eurony tworzyć będąs 

Bandineli (Włochy), Osik (W ę* 
gry), Formenti (Włochy), Swan- 
watt (Dania), Torma (Czechosło­
wacja, Papp (Węgry). Reprezen­
tanci w wadze półciężkiej i cięż­
kiej nie zostali wyznaczeni.

Mistrzostwa Polski 
w koszykówce pań

GRUDZIĄDZ (tel.) Rozpoczęły 
się tu mistrzostwa Polski grupy 
finałowej drużyn koszykówki, zen 
skiej. W pierwszych spotkaniach 
łódzki Zrvw pokonał Wisłę (Kra­
ków) 18:16 (9:7), a warszawski 
SKS wygrał z Polonią (Warsza­
wa) 29:18 (10:3).

ZBIGNIEW ROMAŃSKI

Ciężkie dębowe drzwi otworzyły się gwałtownie.
Za progiem stanęło sześciu rosłych drabów w mundu­

rach gestapo. Każdy z nich trzymał w pogotowiu pistolet 
automatyczny. Panujący w sieni półmrok z trudem po­
zwalał rozpoznać ich twarze.

— Hande hoch. Alles raus.
Drzewiecki nie dowierzał wprost swoim oczom. Prze-

Jakiś dziwny niepokój opanował Marka po tych sło­
wach. Czy aby potrafi tak się Marią zaopiekować jak to 
winien uczynić przyjaciel Henryka? Czy starczy mu sił ■

— O czym tak rozmyślasz? Tak się jakoś dziwnie na­
chmurzyłeś — szepnęła Maria.

Spojrzał jej w oczy. Była piękna. Blada twarz w aureo­
li złocistych, rozrzuconych w nieładzie włosów zdawała 
mu się wprost nieziemska.

— Nic już nic Mario.
 Musimy stąd uciec. Musimy jak najprędzej. On mó­

wił, że tu jeszcze przyjdzie... Że mnie jeszcze spotka.
— On? — spytał Marek.

Tak, tak ten szubrawiec, ten gestapowiec, który tu

Znajomy Wileckiego mieszkał w dwupiętrowej kamie- , 
mcy na Żoliborzu. Marię i Marka przyjął serdecznie. , 
Okazało się, że Drzewiecki, tak bowiem nazywał się go­
ścinny właściciel trzypokojowego mieszkania, bierze i 
czynny udział w organizacji konspiracyjnej.

— Dobrze wam tu będzie — powiedział na przywita- , 
nie. —•"'■Mam zawsze świeże wiadomości ze świata. | 

Istotnie. Radio Drzewieckiego doskonale zamaskowane j cięż wszystko było tak doskonale zakonspirowane.- 
w ścianie małego pokoiku dobre dawało usługi przymu­
sowym więźniom. Do oczekujących niecierpliwie chwili 
wyzwolenia docierał głos Moskwy, Londynu... Wiadomo­
ści te powielane w kilkuset egzemplarzach wędrowały 
z prymitywnej drukarni w świat. Te prymitywnie dru­
kowane gazety spełniały swoją ważną misję. Podtrzy­
mywały ducha W odpowiedzi na bestialski terror hitle­
rowców rozchodziły się wśród ludności nieugiętej War­
szawy tysiące nowych egzemplarzy.

„Rodacy. Wolność już bliska”.
„Dwa miliony kilogramów bomb padło na Berlin”.
„Lądowanie Anglików w Kalabrii”, 
„Sąrdynia w rękach Aliantów”. .
„Neapol”.
„Międzyaliancka konferencja w Moskwie”.
„Wielka ofensywa Armii Czerwonej na wszystkich

Chyba, że ktoś sypnął... Nie, to przecież absurd...
Upłynęły sekundy pełne napięcia.
Myśl Drzewieckiego pracowała gorączkowo... Rewol­

wer sześciostrzałowy tuż pod ręką... jeden ruch ylko... 
jeden błyskawiczny ruch. Cóż i tak nic nie ma do stra­
cenia. I tak śmierć go nie minie.

W tym samym ułamku sekundy padła seria strzałów.
Rozległ się przeraźliwy krzyk trafionego człowieka.
Drzewiecki runął bezwładnie do stóp Marii. Tuż za 

nią z podniesionymi rękami stał Marek. Byli straceni. 
Na obronę było zapóźno.

Oficer dyżurny siedzący za solidnym dębowym biur­
kiem w siedzibie gestapo przy Alei Szucha miał tego dnia 
powód do pełnego zadowolenia. Wszystkie zarządzona

czekał na Henryka.
— Nie bój się... Zaraz pójdziemy.
Maria w krótkich zdaniach opowiedziała o aresztowa-

frontach”.
„Kijów odbity”.
„Zwyciiftymy. Nie traćmy ducha*.

łapanki dały nadspodziewanie dobre wyniki. Z utęsknie­
niem wyczekiwał godziny dwunastej, o której to będzie 
mógł zaraportować swemu przełożonemu doskonałe wy-

niu Henryka.
— To bestie. Tak, więc masz rację. Nie możemy tu

A na ulicach Warszawy dalej rozlepiano coraz to nowe 
afisze z długimi rzędami nazwisk cichych bohaterów...

niki służby.
240 osób w ciągu jednego popołudnia, to przecież ładn*

dłużej przebywać.
— No więc uciekamy. Tylko gdzie?
— U mego znajomego na Żoliborzu będziemy tymczasem 

bezpieczni.
— Biedny Henryk. Że też mu nic teraz pomóc nie 

możemy. 
— Nie, musimy czekać. Ale wróci, wróci na pewno

— odparł.
Maria spojrzała z wdzięcznością w oczy Marka. Jaki 1

©n szlachetny — pomyślała... 1

Ponieważ pierwsze partie skazańców w chwilach pu- 
blicznych egzekucji wznosiły okrzyki: „Przecz z Niem- ! 
eami!” — „Niech żyje Polska!” — następnym kneblowa- | 
no lub zaklejano usta gipsem. Terror wzmagał »ię.

A w świat z ciemnych piwnic i strychów szło w eter 
polskie: wytrwamy... I

• j
— Kto tam?...
— No wchodzić, wchodzić. •

cyfra. A w tym jakie szyszki...
Rozmyślania jego przefwał ostry dzwonek telefonu.
— Co?

— A szkoda, że Drzewieckiego nie dowieźliście. Po- 
gadał bym ja z nim. A tamtych dwóch odstawić tutaj.

Z zadowoloną miną i złym błyskiem w oczu odłożył 
słuchawkę. Zbliżała się północ...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czeska książka 
r o Polsce

W praskim wydawnictwie „Or­
bis" ukazała się w tych dniach pra­
ca Fr. Smekala pt. „Polsko od pra- 
veku do dneska" (Polska od pra- 
wiecza do współczesności), w której 
autor na 148 stronach podaje histo­
rię Polski od czasów najdawniej­
szych do chwili obecnej w zarysie. 
Zwięźle traktuje autor o wszystkich 
fazach rozwojowych państwowości 
polskiej aż do zajęcia Polski przez 
wojska hitlerowskie w drugiej woj­
nie światowej, po czym obszerniej 
zajmuje się odbudową niepodległości 
po klęsce hitleryzmu i budowaniem 
nowej rzeczywistości. Szczególną 
uwagę poświęcił autor tym okresom 
dziejowym, w której wyraźna była 
styczność Polaków i Czechów, jak 
np. w okresie panowania w Polsce 
Bolesława Chrobrego. Podkreślił 
też wspólne walki Polaków i Cze­
chów z niemieckim niebezpieczeń­
stwem, nie bał się poruszyć ani spo­
rów wzajemnych w okresie między­
wojennym, by następnie uwydatnić 
znaczenie polsko-czechosłowackiej 
współpracy i przyjaźni w okresie po­
wojennym. Drobna ta praca ma tym 
większą wartość, że poświęcono w 
niej także dużo uwagi rozwojowi 
kulturalnemu.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii

„W imię zachowania ca­
łości granic, ugruntowania 
suwerenności Polski i umoc­
nienia pokoju świata, doło­
żymy wszelkich starań, aby 
pogłębić braterski sojusz 
narodu polskiego ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
narodami demokratyczny­
mi’*.

(Z deklaracji ideowo- 
programowej ZMP)

Wrocław, w marcu.
W połowie lip­

ce 1947 roku zade­
cydowano utworzyć 
we Wrocławiu Mu­
zeum Wolska Pol­
skiego. Muzeum to, 
jako pierwsze w 
tym mieście, otwar 
te zostało dla pu­
bliczności dnia 1 
września tego ro­

ku. Od 1 września 1947 do 20 mar­
ca 1949 sale muzealne zwiedziło 72,555 
osób. Zbiory Muzeum W. P. początko­
wo były bardzo skromne, obejmowały 
bowiem zaledwie 400 okazów W prze­
ciągu półtora roku zwiększyły się one 
dziesięciokrotnie, głównie na skutek da 
rów, przekazywanych mu zarówno 
przez muzea regionalne na Dolnym 
Slgsku, jak i przez osoby prywatne. 
Jednym z takich mecenasów muzeum 
jest młody, dwunastoletni chłopak, 
który szuka eksponatów całymi mie­
siącami w ruinach wrocławskich i o- 
fiarowuje nieraz zarządowi muzeum 
Vzeczy bardzo cenne.

Do najcenniejszych eksponatów Mu­
zeum W. P. we Wrocławiu należy peł­
na zbroja rycerska czternastowieczna 
na rycerza i konia, jedyny unikał w 
całej Polsce. Zbroja ta oszacowa ia 
została przez ekspertów zagranicz­
nych na 40.000 dolarów.

W związku ze znacznym powiększe­
niem zbiorów było rzeczą niemożliwą 
zmieścić je wszystkie w czterech szczu 
płych, gotyckich salkach w Ratuszu 
wrocławskim. Wobec tego prezydent 
miasta przyznał na siedzibę Muzeum 
poniemiecki budynek Towarzystwa Na­
ukowego na tzw. Tomce koło Ossoli­
neum. Budynek ten, Jasny ł przestron­
ny, stoi na wyspie odrzańskiej I jedy­
nym jego połączeniem z lądem jatsf 
piękny most.

Budynek został odnowiony przez 
władze wojskowe kosztem 8 milionów 
złotych. Ostatnio Biuro Planowania 
Przestrzennego wniosło sprzeciw, pro­
ponując oddanie na potrzeby muzeum 
anenału, który noto bene |m4 mocna
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Muzeum Wojska Polskiego we Wrocławiu 

DZIAŁA I CZOŁGI 
NA WYSPIE ODRZAŃSKIEJ

zniszczony i którego odbudowa kosz- 
1 łowałaby około 50 mil. złotych.

Ponieważ dotychczas nie rozstrzyg­
nął się jeszcze los Muzeum, kierownic 
two zadecydowało przewożenie ekspa 
nałów na Tomkę. Muzeum w ratuszu 
zostało dnia 20 marca br. zamknięte 
dla publiczności, W jego salach urzą­
dzona zostanie Biblioteka Miejska, 
która dotychczas znaiduje się w zbyt 
ciasnym lokalu.

Wśród zbiorów Muzeum W. P. we 
Wrocławiu zwraca powszechną uwagę 
polska zbroja z XVI wieku, znaleziona 
w Jeleniej Górze (prawdopodobnie z 
czasu przemarszu wojsk Sobieskiego) 
I oryginalny, złoty sekretarzyk Molt- 
kege.

Przed ostatnim etapem 
robót na trasie W-Z

Lada dzień na 
całej długości tra­
sy W—Z rozwiną 
się roboty pełnym 
rozmachem. Przy­
gotowawcze prace 
do ostatniego eta­
pu budowy, do 
czego wykorzysta­
ny był okres trud­
niejszych warun-

atmosferycznych, są na ukoń­
czeniu i na każdym odcinku trasy 
zebrany już został potrzebny mate­
riał. Czeka się jeszcze tylko na 
części konstrukcyjne chodników na 
moście. Transport ten spodziewany 
jest z hut za kilkanaście dni.

Roboty na moście nie uległy żad­
nej przerwie. Układanie stalowych 
niecek pod jeednię odbywa się już 
na ostatnich dwóch przęsłach i ukoń­
czone będzie z początkiem przyszłe­
go tygodnia. Z tą chwilą, od strony 
warszawskiej, rozpoczęta została 
budowa wiaMwej josdni, a więc ty-

M nowym budynku Muzeum na lam ; 
ce, świecącym czystością i pachnącym i 
Jeszcze lakierem, mieścić się będzie 
sali średniowieczna, dalej XVI i XVII 
wieku, sala XVIII wieku, sala 
pierwszej połowy XIX wieku, sala 
Wojska Polskiego z okresu 1914 do | 
1939, sala drugiej połowy XIX wiekuj 
i wreszcie wielka, reprezentacyjna sa-! 
la Wojska Polskiego współczesnego zI 
uwzględnieniem drugiej wojny świata-I 
wej.

Na drugim piętrze znajduje się po­
nadto pokój gościnny i biblioteka 
muzealna. . •

Dokoła budynku, na wyspie odrzzń- 
skiej, słang czołgi, działa I samoloty.

panie podłoża betonowego, układa­
nie podkładów i szyn tramwajowych 
a następnie asfaltowanie. W tym 
czasie zakładać się będzie konstruk­
cję chodników. Również na ukoń­
czeniu jest zakładanie pod mostem 
przewodów wodociągowych i gazo­
wych.

Betonowanie części jezdnej obu 
wiaduktów nad Wisłostradą i Ma­
riensztackiego — musi czekać na u- 
stalenie się wyższej temperatury. Z 
betonowych robót prowadzone jest 
bez przerwy jedynie betonowanie 
bocznych ścian korytarza podziem­
nego, prowadzącego do ruchomych 
schodów. Również nie uległy przer­
wie roboty ziemne przy budowie 
zjazdów z tunelu na Wisłostradę.

Z tunelu trwa budowa jezdni i 
wkrótce przystąpi się do dalszych 
prac przy zakładaniu urządzeń o- 
świetleniowych i wentylacyjnych 
oraz wykładaniu ścian glazurą, 
przerwanych na okres ostatnich ro-

ięSrOLiCH
fgy W roku bieżącym na Społeczny

Fundusz Odbudowy Ware«awy 
wpłynęło 630.600.000 zł.
jgg, Społeczne Przesiębiorstwo Bu­

dowlane rozpoczęło prace przy­
gotowawcze do budowy III serii 
domów wielkiego osiedla mieszka­
niowego na Mokotowie. Podobnie 
iak dwie poprzednie serie, nowa 
kolonia da Warszawie około 400 
mieszkań. Pierwsza partia nowych 
lokali gotowa będzie w końcu rb.

W Al. Jerozolimskich od Kru­
czej do Marszałkowskiej przy­

stąpiono do budowy ostatniego od­
cinka tunelu kolejowego na drugą 
parę torów. W pierwszych trzech 
sekcjach, wykonane już zostały wy­
kopy pod boczne ściany tunelu i 
rozpoczęto wbijać pale żelbetowe 
pod fundamenty tych ścian. Prace 
odbywają się w bardzo ciężkich 
warunkach, gdyż dno wykopów za­
lane jest wodą. Dniem i nocą usu­
wają ją dwie wielkie pompy. Za­
kończenia całości robót spodziewać 
się należy w lipcu przyszłego roku.

Rozpoczęte niedawno polero- 
wanie trzonu kolumny Zyg­
munta potrwa parę miesięcy. 

W tym czasie na pl. Zamkowym 
prowadzone będą roboty przy sta­
wianiu fundamentów pomnika. 
Zgodnie z projektem uroczyste po­
stawienie fragmentu cokołu nastąpi 
w dniu 1 maja br. Ustawianie 
trzonu kolumny i figury króla trwaó 
będzie do lipca. Ostatnie tygodnie 
przed odsłonięciem pomnika wypeł­
ni końcowe polerowanie granito­
wych i brązowych części kolumny, 
co ze względów technicznych da się 
przeprowadzić dopiero po ukończe­
niu montażu.

•
 Na Nowym Swiecie i Krakow­
skim Przedmieściu przystąpi się 

wkrótce do gruntownej, pierwszej 
po wojnie, naprawy jezdni i chod­
ników. Pozostałe z akresu przed­

wojennego szyny tramwajowe zo­
staną usunięte. Jezdnia na miej­
scu dawnych torowisk będzie po­
kryta świeżym asfaltem.

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr 57
Buk — areszt = Bukareszt.

Trafne rozwiązanie do 24 bm. na­
desłali: Zb. Kujawski — Śrem, J. 
Kałużka — Pabianice, K. Zbelicka, 
Fordon, St. Gromnicki — Bystra, 
Z. Przytarska — Czersk, Z. Maliński, 
— Tuchola, J. Maciołek — Gostyń, 
1. Werrówna — Chojnice, ff. Sto­
larska — Mierzeszyn, J. Ciecierowski 
Pabianice, W. Wojnowski — Wą­
brzeźno. H. Lewandowski — Włocła­
wek, „13", B. Kujawska — Śrem, K. 
Laska — Mierzeszyn, J. Jankowski, 
Śrem, R. Bartz — Śrem, B. Muller — 
Turza, K. Szczepański — Pólko, T. 
Lupówna — Gdańsk-Oliwa, J. Las- 
kómna — Szczecin, T. Prajbisz — 
Sopot, R. Szafrański — Pabianice, J. 
Wygocki — Staw, T. Gula — Stare 
Kurowo, M. Borowcówna — Wałcz, 
H. Kosowiczńwna — Leszno, SI. 
Skarupiński — Ciełuchowo.

Z Bydgoszczy: Edward Willamo- 
wicz, Zbigniew Krzyżanowski, Zbig­
niew Ramisch, Ewa Konwińska, Kon­
rad Konwiński, Ryszard Malinow­
ski, D. Nalaskowska, L. Nalaskow- 
ski, Zb. Tyborski, T. Stefaniak, Wa- 

1 da w Tomaszewski, Jerzy Chojnacki.
Nagrody otrzymali: J. Maciołek — 

Gostyń, Zb. Tyborski — Bydgosaoa.

ZADANIE nr 39

Pierwsze: twórca socjalizmu w 
Rosji.

Drugie: rodzaj opadu w zimie.
Całość: miasta radzieckiego imię.

(Nad. Sławek Skarupiński)

Karol Grabowski z Łabiszyna pi- 
sze: Dzisiaj do naszej szkoły przy­
jechał mały zwierzyniec. Ogląda­
liśmy różne zwierzęta, jak: małpy, 
żółwie, papugi i inne.

Roman ProchowskŁ KreydWwiek mamy 
za dufto. Może później skorzystamy? 
Bardzo ładnie i starannie rozwiązałeń 
zadanie. W. Wojnowski. Zgoda — 
pizyjęjHśtmy Cię. Henryk Lewandow­
ski. Zada jesz edbie duńo trudu z za- 
daniami. Dziękujemy za pamięć. Bę­
dziemy je stopniowo umieszczać. A 
dlaczego opis miasta posyłasz gdzie­
indziej? Teresa Prajbisz. Masz wy­
czucie akitualmośid, ale, jak jud za- 
znaczyliśtay kilkakrotnie, zadaiń krzy­
żowych mamy za dużo. Maryla Ko- 
sowiczówna. Skąd -wzdęłaś tę szara­
dę, Nie możemy umieszczać takich, 
ktdre ukazały się w innych pismach. 
Cieszymy *e jesteś już zdrowa. 
Józef Ciecierowski. Nie wiemy jak to 
się stało. Motże za pióftno nadesfaW? 
Karol Grabowski. Owszem, przeżycia 
dwuch Stefanów oą prawdziwe. Ro­
mek Matem. Cieszymy «ię, źie jested 
zdrólw i że znowu będziesz pisał do 
nas. Jerzy LlgarzewskL Podaj nam 
Twiólj adres, to przejemy CU braku- 
jiące numery „$wiaitka-‘. Jan Bielaw­
ski. Ksdąjźka ta jest jutt wyczerpana.

T. Nalaskowski. Trudniejszych 
zadań dawać nie możemy, bo by je 
inni nie rozwiązali. Po brakujące 
numery zgłoś się do Redakcji. Za­
dań mamy za dużo. J. Wygocki. 
Bardzo się cieszymy, że udał wam się 
dzieci, kulig. J. Szymański. Za przy­
słane Ci numery „Światka" nic nie 
płacisz. H. Drewa. Nie wszystkie 
brakujące numery posiadamy. Po­
słaliśmy Ci niektóre. Czy odebra­
łeś je? J. Wąsik, Niewiadomo, czy 
umieścimy nadesłaną nam koników- 
kę, bo zadań mamy za dużo. Ry­
sio S., Dąbrowa Ch. Powiększyć 
„Światka" niestety nie możemy. Pisz 
częściej. Rozwiązanie przysłałeś za 
późno. R. Vtasiak, E. Fabisiak i Fr. 
Drewka. Czy odebraliście brakują­
ce numery „Światka”?

Nt. 12 ryęoDNiowY dodatek ikp Rok 5

JAN TARSKI

DWÓCH STEFANÓW
X U1LICV JESIONOWEJ |

Tak więc po kilku dniach, w których szalała stujęzyczna plotka, roz­
dmuchująca sprawę pana Krupika do niewiarygodnych rozmiarów — na 
ulicy Jesionowej zaczęło wszystko wracać do dawnego, normalnego 
trybu życia.

Stefan Duży jeszcze bardziej czuł się związany z Leszkiem Swornow- 
akini. Złączył ich jeszcze jeden mocny węzeł: wspólnie w sercach noszo-

na tajemnica. Chłopcy bardzo często 
przebywali z sobą, rozmawiali o spra­
wie, która bez przerwy nurtowała ich 
umysły. Trzeba było wreszcie wyjaśnić 
stosunek do pana Krupika.

Julek nie przynaglał brata z wyko­
naniem zobowiązań, obserwował tylko 
pilnie narady Stefana Dużego z Lesz­
kiem i cierpliwie czekał na ich wynik. 
Ulica narady te tłumaczyła na swój 
sposób. Wiadomo: armię z Jesionowej 
czekała walna rozprawa z Zezowatym 
Pingolem i oto wodzowie radzą, ukła­
dają strategiczne plany.

Tego samego zdania był Stefan Ma­
ły, który na dzień walnej bitwy przy­
gotowywał nielada niespodziankę. Chło­
piec od pierwszej swej wizyty nie opu­
ścił ani jednego wieczoru, by odwiedzić
pana Szmańdę. Malarz ustawiał go naj­

pierw na pół godziny pod ścianę i kazał mu przybierać łobuzerską po-
— 240 — — 237 —



Rxym, w marcu.

Miesięczny po- 
i byt w Rzymie na­

sycił mnie wraże­
niami do tego sto­
pnia, że teraz już 
nie szukam ich tak 
chciwie. Nie wyru­
szam na poszukiwa 

L. nia zabytków esy 
arcydzieł, a raczej 

wewnętrznie przeżywam wszystko, co 
dotychczas widziałem. Na takie ma­
rzenia nadają się przechadzki w m;ei- 
scach ustronnych, gdzie gwar me za­
kłóca ciszy i gdzie przyroda zaczyna 
się już przyodziewać w jasno-zielone, 
wiosenne szafy. Częste takie przechad- 
ki, niby dla wytchnienia dają mi moż-

Sekcja brukselska Belgijskiego 
Związku Dziennikarzy Filmowych 
uznała film „Ostatni Etap za naj­
lepszy film miesiąca stycznia. W 
ocenie brano m. in. pod uwagę 
nowy film włoski „Caccia Tragica".

Aż 210.000 osób obejrzało w 
Warszawie do 22 lutego nowy film 
polski „Skarb", który tym samym 
pobił rekord przyciągania widzów. 
Do tej pory szedł na pierwszym 
miejscu „Ostatni Etap", oglądany 
przez 171.000 warszawiaków. Na 
trzecim miejscu idzie „Pieśń Tajgi", 
którą 
sklch

oglądało w kinach warizaw- 
120.000 widzów.

W dniu 31 grudnia 1947 r. było 
w Polsce czynnych kin stałych 521. 
Liczba kin stałych wzrosła w ciągu 
1948 r. o 31 do 552 na dzień 31 
grudnia 1948 r. Wzrost frekwecji 
jest niepomiernie wyższy. Podczas 
gdy w 1947 r. oglądało filmy na 
282.738 seansach 65.567.700 wi­
dzów, Ilość widzów wzrosła w 1948 
roku do 85.044.245, a ilość sean­
sów w kinach stałych wyniosła 
339.049.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 85 MM

sz korespondent zagraniczny PISZE

Nad brzegami
żółtych wódTybru.

Tyber potrafił! ły miejsce. Gdyby 
mówić! ..

Stoimy w tej chwili na jednym z 17 
mostów rzymskich, na' Ponte Marghe­
rita i przyglądamy się rwącemu nur­
towi rzeki. Blaski słońca przeskakują 
z fali na falę, nie pozwalając się 
przecież ponieść prądowi. Trwają w 
miejscu i rażą niemiło nasze oczy 
przyzwyczajone raczej do cienia. Prze 

! szedłszy na drugą stronę kierujemy się 
l na południe. W pewnym momencie 

ulica nadbrzeżna rozszerza się znacz­
nie, a oczom naszym ukazuje się im­
ponujący wielkością gmach Pałacu 
Sprawiedliwości ozdobiony olbrzymimi 
posągami prawników. Poznają wśród 
nich poważnie zamyślonego Cicerona. 
Kilkadziesiąt metrów dalej słoi okrą­
gły Zamek Sw. Anioła. Zwiedzałem 
go już dwukrotnie. Cesarz Hadrian 
przeznaczył go na mauzoleum dla sie­
bie i swych następców. W średnio­
wieczu był on twierdzą papieską, po­
tem więzieniem, a obecnie jest wyko-

*

Głód mieszkaniowy — Kwitnące schody — Brudna rzeka 
w swym głównym biegu do tej ostat­
niej. Od czasu do czasu przemknie 
przez plac błyszcząca limuzyna lub 
wojskowy samochód ciężarowy. Oglą­
damy chwileczkę ciekawe hieroglify 
na obelisku, potem przechodzimy 
obok Porta Flaminia i krótką ulicz­
ką dosłajemy się na brzeg Tybru.

Jeśli ktoś przypuszcza, że Tyber jest 
rzeką mniej więcej taką jak Wisła, to __ ___ _______ , _ ______ ____

myli się bardzo. Żółte od gliny wody- rzystany jako muzeum uzbrojenia M. 
Tybru (szer. 80—100 m) są płytkie, a j jn znajduje się w nim olbrzymia ku- 
miejscami sterczą z nich zwały kamie- i ; katapulla konstrukcji Leonarda 

i ni leżących na dnie. Nie widziałem i Vinci.
nigdy na wodach Tybru nie tylko I Niedaleko stąd wznosi się i zaprasza 
parowca czy berlinki, ale nawet zwy-. na5 |jU sobie Bazylika św. Piotra alb 
klej łódki. Brudne i zbył wartkie fale; nie pójdziemy tam już, gdyż mój fo- 
tei rzeki nie nęcą nikogo. Sławę swą I warzysz p. Bonelli, staruszek 60-lełni, 
w świecie zawdzięcza Tyber miastu, ! zmęczył się naszą przechadzka i pre- 
które nad jego brzegami wyrosło oraz si mnie na wermut. On wie gdzie 
wypadkom historycznym, które tu mia- szukać najlepszych win. K. Czarski.

ność przyjrzeć się z bliska życiu ym- 
skiemu i zauważyć to, co przeoczyłem 
w pierwszej „gorgczce" zwiedzania I

Ale przede wszystkim muszę wpierw 
zdradzić gdzie mieszkam. W Rzymie 
jak i w innych miastach włoskich pa­
nuje szalony głód mieszkaniowy. Trze­
ba mieć szczęście nielada, by jakiś 
choć skromny kgcik dla siebie wy­
żebrać. Hotele sg przepełnione. Lu­
dzie prywatni zamykajg z reguły drzwi 
przed każdym nieznajomym, rezerwu­
jąc pokoje dla grubszych ryb. Mnie 
dopomogła nadspodziewanie la oko­
liczność, że jestem „Polacco". W cza­
sie wojny ukrywał się u państwa Bo­
nelli przy Via Condotti niejaki Józef 
Malicki, student medycyny, który, jak 
mi opowiadają o nim, był „molto 
bouno", (bardzo dobry), bo wspoma­
gał ich nawet finansowo. Wdzięczność 
zmusza więc moich gospodarzy do 
wspomagania w podobny sposóh każ­
dego Polaka, który ich pomocy może 
potrzebować. Tej wdzięczności zaw­
dzięczam ciepły i przytulny kącik w 
„wiecznym mieście".

A teraz idziemy na przechadzkę 
Towarzyszy nam sam p. Bonelli. Via 
Condotti — lo wgska ulica, laki sobie 
łącznik między jedną z najgłówniej­
szych ulic Corso Umberto o Piazza di 
Spagna. Idziemy naszym utartym prze­
chadzkowym szlakiem, a więc ku Piaz­
za di Spagna. Jest to placyk nie tyle 
duży, co piękny i oryginalny. Na zie­
leniejące się już wzgórze Pincio pro­
wadzą stąd bardzo szerokie, naj­
większe bodaj na świecie schody, na 
których nawet w tej porze roku siedzą 
przekupki z kwiatami. Można ulec 
złudzeniu, że to schody kwitną tak 
różnobarwnie. Omijamy krótkim lukiem 
niską fontannę Piotra Berniniego w 
kształcie tonącej łódki i wolnym kro­
kiem torujemy sobie drogę wśród ko­
szów wonnych kwiatów. Wstępujemy 
coraz wyżej i wyżej, aż słajemy wręsz* 
cle, zadyszani nieco, na wzgórzu, t

którego tyle już razy rozkoszowaliśmy 
się wspaniałym widokiem na miasto. 
I dziwna rzecz — patrzenie to nie znu­
dzi się. Rodzi raczej jakąś tęsknotę w 
sercu, by tu przychodzić jak najczęś­
ciej i stale na nowo „przeżywać" le­
żący w dole wiekowym Rzym. Majesta­
tyczna kopuła św. Piolra jest słgd 
dobrze widoczna, zwłaszcza w czystym 
powietrzu poranka.

Silniejsi jakby i podniesieni na du­
chu cudną panoramę, zagłębiamy się 
w aleje największego w Rzymie parku 
o obszarze ok. 1 km’. Nie mówimy 
dużo do siebie, by nie mącić w so­
bie podniosłego nastroju i odpoezgć 
w tej ciszy na ciele i na duszy. Ptaszki 
śpiewają fu jak śpiewały zapewne ich 
przodki w czasach Cicerona. Kio wcho­
dzi do parku, traci z oczu miasto. 
Gwar ruchu ulicznego nie dochodzi lu. 
Umysł staje się swobodniejszy, serce 
jakoś inaczej bije, a cały człowiek 
zmienia się. Chwile w parku są ciche, 
lecz stają się niezapomniane dzięki ja­
kiejś czarownej, uspokającej mocy

Po półgodzinni przechadzce do­
chodzimy do jednego z największych 
I najpiękniejszych placów miasta do 
Piazza del Popala, przylegającego 
do zielonej ściany parku. Na środku 
placu wznosi się wysoki obelisk po­
kryły hieroglifami przeniesiony tu z 
Circus Maximus, gdzie go swego cza­
su postawił cesarz August po bitwie 
pod Actium . Z placu wybiega kilka 
ważnych ulic, jak 3 km długa Via 
Flaminia przechodząca w szosę zdą- 
żającg na północ, Corso Umberto 
biegngea na południe do Placu We­
neckiego I kilka uliczek równoległych

sza i katapulla konstrukcji Leonarda 
j da Vinci.

Niedaleko słgd wznosi się i zaprasza

Sukces „Ostatniego Etapu

Hi ofiarę na „Fundusz
Stypendialny im. Fr. Cho­

pina*, TBS Warszawa, ul. 
Tarczyńska 1.

Konto P. K. O. 1-4353.

W jednym z czopowych kinoteatrów 
nowojorskich odbyła etę premiera fil­
mu „Ostatni Etap". Zarówno krytycy 
filmowi, jak i cala prasa prayjętłi film 
z wielkim uznaniem.

„New York Times ' nazywa .Ostat­
ni Etap1' — „potężnym i bezkompro­
misowym filmem". „New York Worki 
Telegram" ocenia film jako arcydzieło, 
zaś „New York Daily Worker" okre­
śla .Ostatni Etap" jako doskonale 
dzieło sztuki filmowej. Dziennik za­
znacza przy tym, że film powinien być 
lekcją i ostrzeżeniem dla tych, którzy 
walczą przeciwko wolności i pokojo­
wi. „New York Herald Tribune" wy- 
rafea opinie, że „Ostatni Etap" powin-

ni zobaczyć wszyscy których obcho­
dzą rozmiary hitlerowskiego dzieia 
zniszczenia. (PAP)

Nominacje
5 wice prezesów
Na i wy ź. Izby Kontroli

Rada Państwa mianowała na wnio­
sek prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli na stanowiska wiceprezesów 
Najwyższej Izby Kontroli ob. ob. 
Leona Chajna, Władysława Gomułkę 
i dr Kazimierza Jasińskiego. (PAP).

■tawę. Przez ten czas wkładał pilnie farby na płótno. Potem jednak roz­
poczynała się zabawa. Pan Szmańda wkrótce bardzo polubił Stefana 
Małego. Opowiadał mu mnóstwo ciekawych historyjek, pokazywał dzie­
siątki książek z obrazkami. W jednej z takich książek znalazł Stefan Mały 
modele dziecięcych zabawek. Były tam małe autka, powoziki, rowery, 
hulajnogi...

— Chciałbyś też mieć coś takiego? — zapytał malarz.
Stefanowi Małemu zaświeciły się tylko oczy. I tak się zaczęło. Malarz 
skombinował gdzieś deski, łożyska kulkowe i inne potrzebne rzeczy 
i w jednym dniu sklecił chłopcu bardzo przyzwoitą hulajnogę. Kiedy 
Stefan Mały wyraził swój zachwyt dla wehikułu i pogląd, że armia wy­
posażona w podobne hulajnogi mogłaby się jako jednostka zmotoryzo­
wana szybko przenosić z miejsca na miejsce, malarz zaproponował chłop­
cu, ażeby zgodnie z jego wskazówkami budował dalsze hulajnogi dla 
innych chłopców. Takie więc miała źródło niespodzianka Stefana Małego.

Chłopiec ożywił się, nabrał energii, zaczął się pilnie interesować bi- f 
twą, która niewątpliwie lada dzień oczekiwała armię z uhe^ Jesionowej 
i cały swój wolny czas spędzał u malarza. Najpierw pozował mu przez 
kilkadziesiąt minut do obrazu, który przybierał coraz wyraźniejsze 
kształty i barwy, a później pilnie pracował nad hulajnogami. Nierzadko 
pomagał mu w tej pracy pan Szmańda, jeśli tylko miał chwilę wolnego 
czasu. Jeśli zaś miał swoje zajęcie, to od czasu do czasu podchodził do 
chłopca, tam równiej przyciął deskę, tu znów szczelniej osadził łożysko 
na osi, czy wygładzał drążek sterowy. I tak powali, ale systematycznie 
powstawały bojowe hulajnogi Stefana Małego.

Chłopiec nie szczędził trudu, aby tylko prezentowały się one jak naj­
lepiej. Deseczka z przednim kółkiem przymocowana była do reszty tego 
pojazdu stalowym prętem, przesuniętym między wbite do obydwu części 
hulajnogi skoble. Tylne kółko nakryte było wygiętą blachą. Potrzeba 
było tylko nadepnąć ją, żeby zahamować pojazd w pędzie.

Kiedy już całość była skończona, pan Szmańda kilku pociągnięciami 
pędzla namalował na hulajnodze znak bojowy chłopców z ulicy Jesio­
nowej i odstawiał „maszynę” do kąta. Stały tam już cztery nowiuteńkie 
i czekały tylko na próbę wytrzymałości. Ale z tą próbą Stefan Mały zwle­
kał wciąż, pragnąc najpierw ukończyć całą zamierzoną serię. A miało 
tych hulajnóg być aż dziesięć.

Kiedy pewnego dnia Stefan Mały oznajmił panu Szmańdzie, że musi 
już skończyć pracę, bo zabrakło mu łożysk, malarz wybiegł na chwilę do 
miasta i wróciwszy zaczął wyciągać z kieszeni przed olśnionym chłop­
cem nowe kółeczka.

— Dobre, co? — spytał pan Szmańda rozpędzając jednym palcem 
brzęczące na kulkach łożysko.

Chłopiec wzdragał się przyjąć ten dar, ale malarz nie chciał z nim 
w ogóle rozmawiać na ten temat. Pan Szmańda, który był zorientowany 
w planach wojennych chłopców, stanął całym sercem po ich stroni*, 
pragnąc, aby w walce z Zezowatym Ringolem odnieśli zwycięstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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PODPATRUJEMY PRZYRODĘ 
O szaraczku - nieboraczku

Hyc, hyc — po zaśnieżonym lesie 
mknie szaraczek i głosem trochę za­
chrypniętym i bojaźliwym woła:

— Hu! hu! — zima już się kończy!
Wychodzą wieczorem ludzie z chat 

i powiadają:
— Koniec już zimie! — zające hu­

kają!
— A czemuż to, zajączku, taki 

masz nieśmiały głosik?
— Jak tu być śmiałym, mój chłop­

cze, kiedy całe życie- lękać się 
wszystkiego trzeba! Tylu nieprzyja­
ciół czyha na mnie, a ja do obrony 
mam tylko swoje szybkie, zwinne 
łapki, co tak prędko uciekać potra­
fią, tylko te uszy, co najlżejszy szmer 
posłyszą i oczy, co widzą doskonale! 
i to biedne, małe serduszko, co tak 
ciągle drży ze strachu...

Zima dla zajączka, to ciężka pora. 
Nie zasypia on, jak inne zwierzęta, 
tłuszczu pod skórą nie ma, robi się 
coraz chudszy, a za pożywieniem 
musi nieraz spory kawał drogi prze­
biec. I to w nocy, bo przecież we 
dnie niepodobna się pokazać na za­
śnieżonym polu, bo wnet go zobaczą 
psy, ludzie. Gdzieżby tam iść.

Leży więc szarak, ukryty gdzieś 
pod krzakiem, pod kępami w lesie, 
a gdy noc zapadnie, idzie, by się 
czym posilić. Idzie do stodół, bo mo­
że tam szczypta siana została, może 
trochę sieczki... A czasem litościwy 
gospodarz lub dobre dzieci umyślnie 
rzucą garść siana — niech się te 
szaraki pożywią, a niech nie ob­
gryzają drzewek w ogrodzie, bo i to 
się czasem zdarza.

Oj, zbiera się wtedy brać szara 
i chrupie i zajada i cieszy się.

Najlepiej lubią zające takie noce,

gdy księżyc świeci, bo widać wtedy 
wszystko dokoła i mniej się lękać 
trzeba. W ciemne noce nie idą za­
jące do wsi. Wyszukują też w lesie 
pożywienia. Smakuje im kora krze­
wów i drzew, jak np. osiki, jarzębi­
ny. Gdy odtaje śnieg, wychodzą na 'ł > 
pola na run.

Z wiosną nastają dobre czasy. Zbóż 
na polach i traw wszędzie pod do­
statkiem, a jaka dobra i słodka jest 
świeża koniczynka. Taka doskonała, 
że najczęściej zajączki zakładają w 
niej swoje „gniazdka", chowają tam 
swoje małe. Bezpiecznie tam jednak 
nie jest: i lis może je tam dopaść 
i psy i kot i sową i ludzie, koszący 
koniczynę. (

Maleństwa są bardzo ładne. Oczy 
od razu otwierają, nie tak jak koty 
lub psy, które rodzą się ślepe. Po­
wieki i n dużych i u małych zajęcy 
są tak krótkie, że się oczy nie zamy­
kają, chociaż zając śpi.

Pod jesień zające robią się tłuste, 
młode dorastają, jedzenia mają w 
bród, nieraz i do ogrodów się za- 
kradną, żeby skosztować kapusty, 
sałatki...

W jesieni też zaczynają ludzie po­
lować na zające.

Oj, ginie wówczas dużo szaracz- 
ków. Czasem postrzelony umknie 
od psów i kończy życie gdzieś pod 
krzaczkiem, czyn w polu, czasem 
poczciwe dziecko znajdzie rannego, 
odchowa i wyleczy nieboraka i do 
lasu potem puści.

Są też zające białe, bracia naszych 
szaraków, ale w naszych “tronach 
spotykają się rzadziej, (dhj.
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Sobota, 26 marca 1949 r.
Katolicki: Teodora, Emanuela, 

Tekli.
Słowiański: Swiętoboja.

Słońca
zach.
18.01

!CZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń- Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami) tel 24-29

D<»ś premiera 

„Porwania Sabinek" 
z J. •t'egezgnem

Dziń w sobotę, 16 bm. i dni następ­
nych Teatr Miejski w Bydgoszczy 
■występuje z krotochwilą muzyczną w 
©prac. J. Tuwima „PORWANIE SA- 
BINBK*'. Nowość naszego teatru u- 
śłwietniona będzie gościnnymi wystę­
pami znakomitego artysty JOZEFA 
WĘGRZYNA obok którego wystąpią 
M. Bakka, A. Barska, L. Pilarska, D. 
Wiłowicz, A. Gajdecki, A. Olechow­
ski, W. Skrzyptóśki i R. Szerzeniew- 
ski. Reżyseria T. Muskata. Dekoracje 
projektu A. Muszyńskiego. Przy for­
tepianach G. Kardań i T. Polański, 

jutro otwarcie 
Boku Mickiewiczowskiego

Pomorze, przyłączająic się do ogól­
nopolskich uroczystońci, inauguruje 
jutro Rok Mickiewiczowski, aby z«>- 
Siyć hołd naszemu wieszczowi jako 
genialnemu poecie 1 niestrudzonemu 
bojownikowi o wolnońć ludu. W 
aurięzku z tym o g. 12 w południe, ( 
jnżro, tj. 2!7 bm. odbędzie się uroczy­
sta akademia poświęcona Midkiewi- 
azowi. W programie czę|fić oftcjalue 
oraz bogata caęńć artystyczna.

Wyrok w sprawie 
nadużyć w drukarni

BYDGOSZCZ (T). W późnych go­
dzinach wieczornych ub. czwartku 
sapadł w Sąidzie Okręgowym w Byd­
goszczy wyrok w sprawie nadużyć w 
drukarni Śpółdz. Wyd. „Zryw"i Po 
przesłuchaniu Świadkólw, oraz, po po­
znaniu całokształtu sprawy, Sąfd -ogło­
sił wyrok, mooą którego właściciel 
firmy „Elka‘* K. Lfeiewski skazany zo­
stał na półtora roku, b. kierownik 
Oddziału Papierniczego Społem" w 
Bydgoszczy Ca. Jabłoński na 1 rok. 
h. kierownik techniczny i kalkulator 
drukarni „Zrywu" A. Sroczyński na 
7 miesięcy, oraz b. kierownik oddzia- 
8tu Mt-ografii W. Kaczmatrkiewicz na 
6 miesiąpy więzienia. Kaczmarkiewi- 
czowi wykonanie wyroku Sąjd zawie­
sił warunkowo na przeciąg 3 lat. B. 
dyr. drukarni Wi. Strzypowski został 
uniewinniony. .

Odprawa personelu 
służby sanitarnej

BYDGOSZCZ (dr). Wczoraj rozpo­
częła się' w Uirz. Wojewódzkim Pom. 
odprawa personelu słuiżby sanitarno- 
epidemiologicznej woj. pomorskiego, 
z udziałem lekarzy powiatótw i miast 
wydzielonych o największej zapadal­
ności na dur brzuszny. W pierwszym 
dniu konferencji wygłoszono poza 
sprawozdaniami i dyskusją dwa refe­
raty: dr Wawrzyńskiej, kier, filia PZH 
na temat walki z durem brzusznym w 
roku ub., oraz dr E. Biskupa, insp. sa­
nitarno - epidemiologicznego na te­
mat organizacji walki z durem brzu­
sznym w roku biełżfcym. WaBlne 
gadnienia, jakie się wyłoniły na 
konferencji, omówimy osobno.

za­
lej

A Nareszcie mamy prawdziwą 
v snę. Słoneczko przygrzewa pra­
wie jak w lecłe. To stało się powo­
dem, że coraz częściej myilimy o 
odpoczynku wakacyjnym i wyjaździe 
na wczasy. W zeszłym roku — jak 
wiadomo — ogólne były żale na 
przepełnienie pociggów, które psu­
ło wczasowiczom cała radość z wy­
jazdu lub sprawiało, że wracali źli 
i wymęczeni. Toteż z prawdziwą 
przyjemnością czytamy wzmiankę, 
która ukazała się w prasie łódzkiej, 
że pomiędzy władzami Funduszu 
Wczasów Pracowniczych a PBP „Or 
bis" została zawarta umowa, zapew­
niająca wczasowiczom zarezerwowa­
ne miejsca w pociągach osobowych, 
leżeli urlopowicz zgłosi swój wy­
jazd na dwa dni przed terminem. 
Bydgoska placówka „Orbisu* wpraw 
dzle nie ma jeszcze żadnych instruk-

wio

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Państwo przejmuje Szpital Miejski
B1DGOSZCZ (fa). Wczorajsze po­

siedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
zagaił przewodniczący p. Stróżyński. 
Po przyjęciu protokółu z poprzed­
nich obrad, odczytano decyzję władz 
o przyznaniu b. gmachu szkolnego 
przy ul. Chodkiewicza Woj. Ko­
mendzie MO.

Z kolei złożyli ślubowanie nowi 
radni w osobach pp.: Cholewińska. 
Kamińska i Rakoczy, po czym 
jednomyślną uchwałą powołano pp.: 
St. Ksyckiego do Komisji Kontroli 
Spoi., A. Kowalczyka do Komisji 
Gruntowo-Podatkowej, J. Sikorskie­
go do Komisji Społeczno-Polit. do 
spraw podatku gruntowego oraz 
Malszekową. Kamińską. Mroza i Ka- 
mińskiego do Komisji Opieki Spo­
łecznej.

Z dużym zainteresowaniem MRN 
wysłuchała referatu p. dr Jędruszka 
o pracy szpitala miejskiego, dokona-; 
nych inwestycjach i planach na 
przyszłość. Obejmą one m. in. roz­
budowę działu g 
i urządzenie wodolecznictw 
renach lewego skrzydła. Ilość łóżek 
etatowych w szpitalu wynosić bę­
dzie 670 przy przestrzeni ponad 6 m 
kwadr dla kaźdeg'- chorej-o.

W dalszym toku ob'-nri Rada przy­
jęła zmianę art. 35 r<*imi«.H>inu obrad, 
zreferowaną przez p. Lityń­
skiego.

W myśl tej zmiany wszelkie wy­
bory członków Zarządu Miejskiego 
i prezydium Rady odbywać się win­
ny za pomocą kartek. W braku 
sprzeciwu, wybór może się odbyć

aklamację lub jawnie. Jednym z ważniejszych punktów
Wsrod oklasków Rada podjęła obrad była sprawa przekazania 

uchwałę odnośnie uporządkowania szpitala miejskiego na Bielawkach — 
i otoczenia opieką gfobów poległych i *'* " ’
żołnierzy Armii Radzieckiej, w do­
wód wdzięczności za oswobodzenie 
miasta. W związku z tym prezydent 
Twardzicki wyjaśnił, że wszystkie 
groby poległych zostały już skoncen­
trowane na Cmentarzu Bohaterów 
i że prace nad ostatecznym uporząd­
kowaniem grobów oraz ogrodzeniem 
cmentarza zostaną zakończone jesz­
cze w tym roku. W dalszym etapie | J  
przewidziane jest postawienie pom-; bliskości szkoły tej dzielnicy. Radna 
ników na grobach. *' ’ • • -

Z kolei MRN postanowiła sprze­
dać p. Cieluchowej działkę budowla­
ną przy ul. Ogińskiego i nadać skwe­
rowi przy Wałach Jagiellońskich, na 
miejscu zburzonej przez okupanta 
synagogi żydowskiej, nazwy „Skwer 
im. Bohaterów Getta".

Jednym z ważniejszych punktów

Min. Zdrowia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. Sprawę tę zreferował radny 
Foli, po czym jednomyślną uchwałą 
wniosek został przyjęty i formalnie 
szpital przekazany zostanie na rzecz 
Skarbu Państwa z dniem 1 kwietnia 
bież. roku.

V\ wolnych wnioskach poruszono 
sprawę rozbiórki maszyn po b. ce­
gielni na Jachcicach i zaśmiecania 

I terenów, położonych w bezpośredniej

Malszekowa wniosła o uświadomie­
nie społeczeństwa odnośnie przepro­
wadzanych przez ekipę lekarzy duń­
skich szczepień przeciwgruźliczych; 
radny dr Piechocki — sprawę re­
montów domów, a radny Polarczyk 
kwestię walki z zawodowym żebrac­
twem na ulicach miasta.

UI4C 111. lii. 1UĆ- —_

cznictwa w sute- Roboinikowi irzeba zapewnie
pełne bezpieczeństwo pracy

W dwu V bm. o g. 18 na Sta- 
| rym Rynku w Bydgoszczy odbędzie 
j się potężna manifestacja młodzie­

ży bydgoskiej w obronie pokoju, 
pod hasłem:

Młodzież pomorska
walczy o pokój

W manifestacji udział weźmie 
młodzież bydgoskich kół ZMP 
młodzeźowych sekcji Zw. Zaw. 
Hufców „SP", drużyn ZHP, dalej 
młodzież średnich szkół ogólno­
kształcących, zawodowych, pod­
stawowych i dokształcających oraz 
zorganizowana w młodzieżowych 
organizacjach społecznych: PCK 
łtp. Itp.

Młodzież szkolna w dniu 27. III. 
br. przybędzie o g. 17 na zbiórkę 
do szkół, skgd uda się następnie 
na Stary Rynek by wziąć udział 
w manifestacji młodzieży pomor­
skiej w obronie pokoju.

Woj. Kom. Obchodu 
Światowego Tygod. Młodzieży

Bieg iaroJwwy 
normą do OSFiz.

BYDGOSZCZ (d) Odznaka spraw* 
ności fizycznej, której regulamin uka* 
że się w kwietniu, przewiduje zdo* 
bycie szeregu norm w różn. zawodach 
sportowych i eliminacjach masowych 
akcji WF. Jedną z obowiązujących 
norm jest bieg na dystansach jakie 
przewiduje program Biegu Narodo* 
wego, oczywiście w zależności od 
grupy wieku (500 m. dla kobiet, 1.000 
i 3.000 m dla mężczyzn).

Odpowiednio do uzyskanego czasu 
w biegu w dniu 8 mają, wynik zosta* 
nie zaliczony jako jedna z prób do 
O. S. Fiz. na odznakę zwyczajną (Z) 
lub wybitnego usprawnienia (W). W 
tych warunkach tym ważniejsza jest
sprawa należytego przygotowania się 
do biegu.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 26 bm. 
o godz. 19,30 premiera „PORWA­
NIE SABINEK*' z J. Węgrzynem.

KINA. Pomorzanin: Klęska 
szpiega, Polonia: Nikt nic nie wie, 
Wolność: Bolero Orzeł: Melodia 
serc Gryf: Gilda Bałtyk: Czaro­
dziejski kwiat.

Początek seansów: Pomorzanin 
16 18 ! 20,30; Polonia 15.30 17,30 
i 20; Wolność 16,30, 18,30 i 20,30; 
Gryf 16,30, 18 30 i 20,45; Orzeł 
15,30, 18 i 20 30; Bałtyk 16 
18 i 20

DYŻUR APTEK. Do 2. 4. br. 
Apieka Społeczna nr 39, Al. 1 Ma­
ja 5, tel. 23-46 i' Apteka Pod 
Lwem, Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

POGOTOWIE LEKARZY DEN­
TYSTÓW 26 bm od godz. 15—17 
i w niedzielę, 27 bm. od g. 10—12 
lekarz - dent. Siedzieniewską ul. 
Chrobrego 8.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO- 
12-53 kole- 

tylko w wy-

BYDGOSZCZ (ef). Zagadnienie bez­
pieczeństwa, higieny i ochrony pra­
cy, mimo to, że poświęca się obec­
nie wiele uwagi i troski, pozostało 
dotychczas nie zupełnie rozwiązane. 
Wzrost bezpieczeństwa pracy w po­
równaniu z wzmożeniem się produk­
cji, jest niewspółmiernie mały. Przy­
czyną tego jest głównie sam czło­
wiek i wady czynnika kontrolują­
cego oraz brak w nim udziału robot- 

j nika. Zrozumiałe więc, że konieczny 
jest bezpośredni udział mas pracu­
jących poprzez związki zawodowe 
jako społeczną inspekcję pracy w za­
kresie bezpieczeństwa, higieny

i ochrony pracy.
Sprawy te były tematem obrad 

konferencji przedstawicieli OKZZ, 
zarządów okręgowych, obwodowych 
i oddziałowych inspektoratów pracy, 
rad zakładowych itp. O roli i zada­
niach zw. zaw. jako społecznej in­
spekcji pracy mówił inspektor bezp. 
i higieny pracy, a referat pt. „Bez­
pieczeństwo i higiena pracy a akcja 
oszczędnościowa’* wygłosił p. Ko­
walewski.

O zrozumieniu roli reorganizacji 
zagadnienia bezpieczeństwa pracy 
świadczyła ożywiona i rzeczowa 
dyskusja.

Zjazd sędziów
©kr. bydgoskiego i chojnickiego

BYDGOSZCZ (KC). W sali Sodu Okr. 
Wft Bydgoszczy odbył się wczoraj zjazd' 
sędziów cywiłłsfów okręgu bydgoskie­
go i chojnickiego. Na zjazd przybyli: 
przedsi, nadzoru sgdowego Min. Spra

Zebranie kupców
w Koronowie

KORONOWO (a). Ostatnio odbyło 
się tu zebranie miejscowego Zrzesze­
nia Kupców z udziałem Prezesa Zw. 
Zrzeszeń Kup. A. Mele reiki ego. 
złożeniu sprawozdani przez ustępujący 
zarząd wybrano nowe władze, w skład 
których weszli: Mroczkowski — pre­
zes, Osuch — skarbnik i Nowak — 
sekretarz.

Na zebraniu zaakceptowano pro­
jekt przekształcenia miejscowego Zrze 
sizenia na oddział Zrzeszenia Kupców 
Samodzielnych w Bydgoszczy.

WEGO: te!, miejski 
jowy: 350. Wzywać 
padkach nagłych

NAJWAŻNIEJSZE 
Komenda MO 25-16 
Pogot. Ratunkowe  
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55}.

TELEFONY: 
25-17. 25-18. 
10-00. Strałź

Niedziela, dnia 27 marca 1949 r.
6.45 Progi. o.g—polaki; 11.20 

Kronika radia (Bdg); 11.35 Kon­
cert „Zagadka" — płyty; 11.57 
Progr. og-poteki; 20.45 Przegląd 
sportowy w oprać, red. M. Da­
ch© wskiego; 2IDO Progr. og.-pol- 
ski; 22.45 Romanse rółanych na­
rodów — płyty; 23.00 Program 
og/ino-poleki.

POMORRZE W PUCHARZE ZIEM 
ZACHODNICH

BYDGOSZCZ (tj). Pom. OZPN wyra­
ził zgodę na prepozycie udziału na-

) wiedzliwości sędzia Wiszniewski, prok. ’ 
1S. A. Karl? (Toruń), przew. Wydz- Cy- i 
I wiln, ,S. A. w Toruniu sędzia Czan.ec- 
ki, przedsi. Ośrodka sesji wyjazdowej 
S. N. w Toruniu — sędzia Gałecki, pre! 
zes SO Zwierzyński. Z miejscowych 
gości udział wzięli I sekr. Woj. Kom. 
PZPR — poseł Minor, przedst. MKPZPR 

mec. Lityński, Sir. Dem. wiceprez. mia ----------  —
sta mec. Kozłowski, Ligi Kobiet pasł. szego <łk'*»u piłkarskiego w meczach 

i Bosiakowa, przew. WRN — Czeczot, ! ° Puchar Ziem Zachodnich. Jako wo- 
przedst. Prok. Gen. Sobieszczański, ad ™nek s,awił pom. OZPN anulowania 
wokaci notariusze i inni. , “®'Vc'*ciasowych wyników spotkań o

 _. , .. ‘ , puchar Ziem Odzyskanych. Poza Po-
Po I Ziazd zagaił prezes SO w Bydgosz- I morzem w grach • puchar Ziem Zo­

czy p. Plejewski. Wiceprok. Wiśniew- i chodnich biorg udział: D Śląsk Porno 
ski, wygłosił referat p. i. „Polska dro- rze Zach., Gdańsk i Olsztyn, 
ga do socjalizmu". Omawiając zagad­
nienie podstaw filozoficznych i ekono­
micznych ustroju socjalistycznego, pre 
legent zanalizował drogę do socjallz- . , , — ---------------------
mu, opartą o bogate doświadczenie prz7s’a' do Poi"- OZPN propozycję 
budownictwa socjalistycznego Zw. Ra-! r°zed'*ąnia międzyokręąowego s-otka- 
dzieckiego. !n,a piłkarskiego Poznań — Pomorza

, w dniu 21. 8. br. w Bydgoszczy. Za-
Po przerwie nasłgpiło wygłoszenie | rząd Pom OZPN wyraził zgodę na ro- 

dalszych referatów. Obrady trwają. I zegranie tego meczu.

21. 8. W BYDGOSZCZY
POZNAN  POMORZE 

BYDGOSZCZ (tj). Poznański OZPN

Roczne walne zebranie delegatów 
Okręgu II bydgoskiego Pom. Zwigzku 
Śpiewaczego odbędzie się w niedzie­
lę 27 bm. o godz. 10 w Pom. Domu 
Sztuki przy Al. 1 Maja 20. Z uwagi na 
ważność obrad oraz na program — 
komplet delegatów i punktualność po­
żądana. (Iza)

Liga Kobiet, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
84, przyjmuje zapisy na dwumiesięcz­
ny kurs kroju szycia.

zwiedza bydgoskie fabryki
BYDGOSZCZ (Y). W ramach ob­

chodu „Światowego Tygodnia Mło- 
dziefey'* bawiła wczoraj w Bydgosz­
czy kilkusetosobowa wycieczka mło­
dzieży wiejskiej — czfonkiótw ZMP — 
z terenu pow. bydgoskiego. Młoidzi 
gońcie przybyli do naszego grodu sa-

ORGANIZACJI* BYDGOSKICH
A KS ZZK ,Brda". Zebranie zarządu 

i kierowników sekcji, odbędzie się w 
poniedziałek 28 bm. o q. 18 w świetli­
cy klubu przy ul. Dworcowej 89/6. Przy 
pominą się, że sekretariat czynny .iesf 
w środy i piątki od q. 18 do 20 przy 
ul. Dworcowej 89/6.

♦Sekcja Żeglarska ZMP przyjmuje 
  członków w poniedziałki i piątki od

cH w tym względzie, ale mamy M-! g. 16.50 do 17.30 w szałasie przy ul. 
dzielę, że wkrótce Je odbleria. I Uroczej &

mochodami w ^polżyczonymi przez byd 
g oskie zakłady pracy. W godzinach 
przedpołudniowych, wycieczka w kil­
ku mniejszych grupach zwiedziła naj- 
wiejksze i zarazem najbardziej intere­
sujące fabryki w Bydgoszczy i okoli­
cy, jak Bydgoską Fabrykę Nairaędizi 
Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn, 
Wytwórnie cukierków i czekolady, 
Polskie Zakłady Samochodowe nr 5 
w Solcu Kujawskim itp. Po po udniu 
odbył eię dla wycieczkowiczów spec­
jalny seans radzieckiego filmu „Klę­
ska szpiega".

„Wyprawa" do znanych dotychczas 
jedynie ze słyszenia fabryk, gdzie 
własnymi oczyma można się było 
przekonać, do jakiego stopnia czło­
wiek opanował technikę) wywarła nie­
wątpliwie na mSodaieiży niezatarte 
wrażenie.

Przed „Porwaniem Sabinek" 
porywamy Mistrza Węgrzyna 

na kilka minut rozmowy
Bydgoszcz, w marcu i teatralna Wrocławia. Krakowa i Czę* 

Któż z nas nie pamięta Józeia Wę* stochowy.
grzyna sprzed wojny, z ról odtwarza*;  
nych przez niego z niezrównanym mi* I ne.- 
ptrinclurafn wirXurrvs mm azinxl* 4-1- j! ’*** 

w wielu filmach? Pamięta go również 
c " ■ ’ • ’ -
sów, kiedy Węgrzyn za dyrekcji Wł. 
Stomy występował tu w „Don Ju* 
anie" i „Kresie wędrówki". 1 oto już 
dziś odnowimy z nim dawną zna jo* 
most w komedii muzycznej Szentana 
pt. „Porwanie Sabinek"...

Właśnie skończyła się próba, więc , -------- , ,----- , ,------ ..
odważamy się na „porwanie" Mistrza i Teatrze Polskim w Warszawie. Cięż* 
na kilka minut rozmowy. Zgadza się i kie przeżycia okupacyjne nie pozo* 
na to z pogodnym uśmiechem i już1 s,ały oczywiście bez wpływu na ar* 
za chwilę w gabinecie dyr. Gąssow*1 ganizm. Nie mniej ciemne, pełne wy* 
skiego dowiadujemy się, że sztuka w 'razu oczy mistrza odbijające się od 
przeróbce Tuwima nabrała rumień* bujnej siwej czupryny, świadczą o 
ców świeżości, bawi i rozwesela. Mia* le9° niespożytej energii, świadczą o 
rą jej wielkiego powodzenia może niezłomnej woli służenia scenie poi* 
być fakt, że w Warszawie „Porwanie ” ' 
Sabinek" z Józefem Węgrzynem gra* 
no 91 razy, a w Łodzi ilość przedsta* 
wień przekroczyła setkę. Sztuka jest 
doskonałą satyrą na dawne teatry pro 
wincjonalne.

— Jakie są plany Mistrza na na/* 
bliższą przyszłość?

— Po występach w Bydgoszczy wy* Zbyszku Sawanie, Lidii Wysockiej, 

nia Targów Poznańskich, a potem ko* i

X zatem wyścig pracy scenicz*
strzostwem zarówno na scenie, jak i , .
w wielu filmach? Pamięta go również ~tC6i’ >™ba „nadrobić" lata oku* 
część teatromanów bydgoskich z cza* I Paci^ odpowiada wielki gość te* 
-x... -------- . ,.. .... > atru bydgoskiego.

Na pytanie o przeżycia swoje w 
czasie okupcaji. Józet 
oświadcza, że był więziony na Pawia* 
ku i to głównie za odtwarzaną przez 
siebie rolę... Hitlera w sztuce „Gene* 
wa" Shaw’a, granej przed wojną w

Węgrzyn

sklej.
Żegnając go z życzeniami odnie* 

sienią pełnego sukcesu na scenie byd* 
goskiej, wdzięczni jesteśmy dyr. 
Gąssowskiemu, że dotrzymując słowa 
danego społeczeństwu naszemu na po* 
czątku sezonu, umożliwia Bydgoszczy 
poznanie asów sceny polskiej. Po

, - -• z -C7 / ■■ i 1  rr y ouinicj,

jezdzam do Poznania, na okres trwa* i Władysławie Stornie i Ludwiku Sol* 
nia Targów Poznańskich, a potem Jto»isWm, na scenę bydgoską wchodzi 
medię Szentana zobaczy publiczność obecnie Józef Węgrzyn! (fa).
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Przed procesem 
Lołaboracjomstów

(Dokończenie ze strony 2)

toczyć się będzie w Lublinie proces 
przedw J. Pelczarskiesmu, b. red. ga- 
dzinóiwki i b. red. ,,Dziennika Polskie­
go".

Feliks Bu.rd.ecki wydawa germano- 
filski tygodnik polityczny ,Przeom‘' 
a J. E. Skiwski byi głównym współ­
pracownikiem tej efemerydy, która 
od kwietnia 1944 do stycznia 1945 r. 
usiłowała wnieiSć dezorganizację w 
jednolitą) antyniemieckę postawę spo-

ILUSTROWANY KURIER
łeczeristwa. Rychlik, jak równiett Ho- 
rain pracowali przez blisko pięić lat 
w agencji „Telepress".

Inni zatrudnieni byli bądiź to jako 
współpracownicy „Siewu" lub pow­
stałego pćlżniej tygodnika „Ilustrowa­
ny Kurier Polski" b^idłf też zamiesz­
czali z podpisem lub pod pseudoni­
mem felietony, sprawozdania lub 
poezje w tych pismach

Na rozprawę powołano szereg 
(świadków spośród dziennikarstwa 
krakowskiego oraz rzeczoznawców 
Stanie awa Ryszarda Dobrowolskiego 
i Jacka Wołowskiego z Warszawy. 
Bronią adwokaci krakowscy nieobec­
nym Burdeckiemu i Skiwskiemu wy­
znaczono obrońcę z urzędu.

He/hę oirczty po cenich najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
BIELSKO 1024

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON u - 59

>a®aonr>iaK>iaoiaK>CK>a®ar cao

PRACOWNIA HAFTÓW kołole
Poznań, Paderewskiego 2 (Nowa) — Tel. 50-213

— SZTANDARY p£;r uiliiiiiiiiiimi • komże Itp.
Hafty maszynowe 1024
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POLSKI

Narodowy Pian 
Gospodarczy

(Dokończenie ze strony 2)

U8,6 miliarda zł. Wartość produkcji 
przemys'u państwowego na Ziemiach 
Odzyskanych wyniesie 26 % wartości 
całej produkcji.

Plan rolnictwa zakłada wzroet war­
tości produkcji w stosunku do roku 
1948 o 5%. Inwestycje w rolnictwie 
wyniosę 33.9 miliarda zł.

W komunikacji plan daje prymat 
rozwojowi zmotoryzowanego transpor­
tu drogowego. Publiczne przewozy

komunikacji samochodowej wzrosną, 
o 16%, a tabor autobusowy o 400 
wozów.

Flota pełnomorska gsiągnie nośność 
200 tys. DWT Porty morskie prze­
ładują 19.25 mil. ton. Szczególny na­
cisk połotiony został na port Szczecin.

W dziedzinie budownictwa wybu­
dowanych zostanie około 52.000 izb.

Sieć handlowa aparatu hurtu uspo­
łecznionego wyniesie w końcu 1949 r. 
okoto 4.800 placówek. Wzrost uspo­
łecznione! sieci detalicznej wyniesie 
36% i ośiąignie 37.000 placówek. In­
westycje na handel wynoszą 16 mi- 
liardlóW zł.

Dochód narodowy wzrośnie o około 
14 % w stosunku do r. 1948 i przekro-

Nr 85 ■■■
czy o 14% dochód narodowy z 1947.

W szkolnictwie podstawowym na­
stąpi całkowita likwidacja obwodów 
bezszkolnych. Liczba uczniów w 
szkołach irednich wzrgśnie do 251 
tys., w szkołach przysposobienia za­
wodowego o 30.5 %.

Poraź pierwszy wchodzi do planu 
plan kultury,

Oglóilna • cena wydatków na cele so- 
cjalne i kulturalne wyniesie 129 mi­
liardów zł.

Zatrudnienie w sektorze .uspołecz­
nionym wzrośnie o 10 %. Inwestycje 
pochłoną 26% dochodu narodowego. 
Łlączna kwota przeznaczona na inwe­
stycje 308,9 mild. zł.

1006

Dla Fabryk i Wytwórni Cukierniczych
Polec&m wszelkie maszyny, przybory i surowce cukiernicze

Jak I duży asortyment form gipso­
wych na baranki, zajączki i jajka
FIL ŁEWANDOWZCZ 
INOWROCŁAW, Sw. Ducha 26 

Rok zal. 1024 1

Mieszanki 
nagrodzona złotym medalem 

K. Małecki i Svn
PALARNIA KAWY 

SPRZEDAŻ HURTOWA

Wełnę owczą
Kupuje wymienia

PO CENACH NAJWYŻSZYCH

IMt. LECH GÓRSKI
Centrala: Ckojnict, Piat Jerzego 2

Telefon tSS 0900
Punkt skupu: Brudnica, ul. Hallera 21

Młyńskie 
maszyny: 

Mlewnik 
pejed. 800 x 300 
Perlak 
cepowy 2

rw Krajalnicafflt
Pom. Spółdz. Członk.

Cechu Fotografów
Zawiadamia wszystkich 
fotografów, źe posiada 
na składzie artykuły 
fotograficzne, wymagane 
do zdjęć rejestracj 
wojskowych- 5205

Sortownlca do kasz 3-dzla- 
łowa — nowe tanio sprzeda

JWłynomontaż*
Poznań, św. Marcin 33

Telefon 24-11
Dostarczamy również T R Y J £ R Y 
zbożowe oraz płaszcze wymiernie 

wszystkich wielkości 1032

■ ax r a ■ wL: MARIAN JARECKI 
IN Ł AL Bydgoszcz, Matejki 10 — tel. 38-39

SPECJALNOŚĆ SZCZOTKI 
MŁYŃSKIE TECHNICZNE 

oraz PĘDZLE BIUROWE “»»
I SZKOLNE

NAPRAWA SZCZOTEK ZUŻYTYCH

Zrzeszenie Prywatnego Przemy- 
mysłu Włókienniczego w Łodzi 
organizuje kursy: przysposobie­
nia tkalnego, dziewiarsko-pon- 
szoszniczego. Zapisy do dnia 28 
marca br. przyjmuje sekretariat 
Zrzeszenia Łódź, Traugutta 1.

1035

Trzymiesięczne 
nowoczesne kursy księgowości, 
angielskiego. Prospekty 5 znacz­
ków, Łódź, skrytka 163. (0923

POLSKIE ZAKŁADY /BOZOWE 
Przedsiębiorstwo Państwowo - Spółdzielcze 
Oddział w Olsztynie, ni. Bałtycka nr 1 

zatradnią od zaraz:
1. technika młyńskiego — na stanowisko kierownika 

działu Produkcji, 
inżyniera bud. lub architekta — na 
nika Wydziału Budowlanego, 
inżyniera bud. lub architekta — na 
nika Referatu Budowlanego,

4. inżyniera łub technika-mechanika — 
równika Referatu Mechanicznego,

5. oficera Straży Pożarnej — na stanowisko 
feratu Przeciwpożarowego.

Warunki płacy w/g siatki płac obowiązującej 
kładach Zbożowych.

Poznań, ul. Szewska 7. Tel 31-66

Dostawa poczt:) franko za zaliczeniem

Wy-

2.

3.

stanowisko kterow-

stanowisko kierow-

no slanowisko

kierownika

w Polskich

kie-

Re-

Za- 
(1037

Polskie Zakłady Zbożowe.

Od 1.1V br.

nwaiiai oborowy
- własnymi 3-4 zaciężnirami 
Zgłoszenia maj. P.Z H.R. mai 
Uścikowo p - ta Podobowice 

powiat Żnin. o»96

Ideałng połowę 
domu — ogrodu 1.500.000 zł, 
'/z domu handlowego 2.500.000 
zł, domki w cenie 650.000 zł, 
800.000 zł i 1.200.000 zł. Place 
budowlane sprzeda 

„CEPOS"
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (1040

• ■tiłfHiii-iniHiii»«iiinwi>->miHii'">iiiiiiHi-ntHHn><9

Egzaminy 
maszynopisania na kursach Mgr 
Smólskiego Bydgoszczy odbedg 
się 31 marca. (6201

Fryzjerskie 
artykuły — guma, komplety, 
aparaty, niezawodny płyn 
„DIXO" najtaniej. Zygmunt Ga- 
iewicz, Łódź, Daszyńskiego 36, 

0924

Malerace
z gwarantowana wyściełkg I ra­
my sprężynowe. Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0858

Wytwórnia Torebek 
damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź, Piotrkowska 115. Wysy­
łamy za zaliczeniem. (0977

Korespondencyjnie.
Księgowość, stenografia, anglel 
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
57 (10071

Znaczki
pocztowe — kupno sprzedaż 
„Filafella Bałtycka"' 
Święto jańska 14.

Wagi decymalne 

wozy, platformy do sprzedania 
Firma Grzybowski Toruń, Nad­
brzeżna. (1034

Sprzedam
lub zamienię ewentualnie wy­
dzierżawię na dom cospodar- 
stwo 10 ha dobrei ziemi, zabu­
dowania masywne, bez żywego I 
inwentarza. Okolica — Włocła­
wek. Wiadomość Bydgoszcz, Ko 
pemika 7 m. 2. (6211

..........

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia po 
aaj wy szych cenach

Bydgoszcz, Stary Rynek 14
Dom B-ci MATECK1CH

Teleton 24 61 1030
iiiiMiiiiHmiiiHeniiiiiiimimNiHiimiiiiiiiiin.

Gdynia, 
(0920

£
I

i
=

DO JAJ
najlepszej jakości

„GLORIA*
Bydgoszcz, Dworcowa 94

Asortyment kolorow 125 
paczek już od 1.200,— zł 

za pobraniem
•'<llllllll>"illllHII>"illllllll"'>IIIIIIIIM(!,W<" "l»lllł •
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Zakupimy
2 stoły stolarskie używane. Byd­
goszcz. Telefon 35-04 w. 8.

6207

Od 1. IV. 49
potrzebny jest szwaicar-świniarz 
i jeden deputatnik wraz z za- 
cięźnikami. Zgłoszenia maj. P 
Z, H. R. Uścikowo, pow. Żnin.

1013

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, dnia 27 marca 1949 L

SZTANDARY

Dziennik oopo-6 45 Svanal czasu, pobudka, wackiego. 16.00
6 50 Program dnia. 7.00 Wtado- łudniowy. ,16.20 Muzyko oowaz 
mości gospodarcze dla wsi. 7.15lna. 16.45 Nowe ksi,zk. - feher 
Muzyka poranna. 8.00 Dzienni łon H E. Michalskiego^ 17.00 
poranny. 8.20 Przegląd prasy Koncert rozrywkowy. 18.10 Pan 
statecznej 8.25 Muzyka porań- Tadeusz — Adama Mickiewicza, 
na 835 Wiadomości SKRK 9.00 18.30 XII koncert z cyklu „Żywe 
Nabożeństwo. 10.00 Audycie dla w- danie dzieł Chopina - M 
chorych. 10.10 Audycjo regio- Wiłkomirska - fortepian 19.10 
nalna 1100 Wszechnica adio- Liryki J. Słowackiego. 19.20 d. 
wa 11.20 Kronika radiowa: a)lc. koncertu chop.nowsk.eao. 
Przemówienie Przewodniczącego: 20.00 Dz.enmk w.eczorny. 204u 
^KRK woi I. Kubeckieqo, b) Przegląd sportowy. 21.00 Z zy 
SgdaZoł „Z życia radio'..cia Związku Rądz eck.ego. 21.30 
iii? gnnrort Zaaadka" 11j7;Na muzycznei fah —
e,' ) uasu "i hejnał.. 12.04 rozrywkowy. 22.00 Wiadomości
Poranlk“ymfoniczny. <3.00 Ra- sportowe. 22.10 Muzyka fanecz- 
diokronika 1310 Najciekawsze na. 22.45 Romanse różnych -a 
audycje przyszłego tyaodnia.i rodów. 23.00 Ostatnie wiadomo 
13.15 Niedziela na wsi. 14.00 Po ści. 23.10 Muzyka taneczna, 
gadanka przyrodnicza. 23.50 Program na dzień n step*
Audycja dla dzieci „Dyl sowiz ■ Zakończenie audycji,
drżał" 14.30 Na swoiskg wie "
15.00 Balladyna — Juliusza Sto- hymn. 

paramenta kościelne 
wykonufe jedyna fachowa na 

miejscu firmo Mlo

JÓZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garbnry 20 

TELEFON 38JB8
Telefon pryw- 501-88

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do Sł. Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

Samodzielny 
gospodarz rolnik potrzebny od 
zaraz na probostwie w Okonku, 
powiat Szczecinek. Warunk' po­
dług ugody. Stacja kolejowa w 
miejscu. 0026

Wage 
wozowa 10 tono wg, baraki na 
rozbiórkę sprzeda Firma Grzy­
bowski Toruń, Nadbrzeżna. (1033

- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

UWAGA SZCZOTKARZE1
Nowootwaria

Wytwórnia iarttii Dnswnej
Bydgoszcz, Dwortowa 76 (w podwórmi)

WYKONUJE:
Wszelkiego rodzaju kołki do pędzli pierścienio­
wych, kołki artystyczne, szkohfe, kulki do liczydeł 
i wieszaków i i. p.1031

S>OC

Zgubiono 
zaświadczenie stałe wydane w 
Starogardzie na nazwisko Ję- 
dzejewski Jan zamieszkały El­
bląg, ulica Robotnicza nr 148.

1036

Unieważniam
książkę Ub.» Sp. Szczecin nr 
213918 Doskonały Ignacy—Bar­
linek, Tunelowa 43, pow Miśli- 
bórz. (1038

Zagubiono 

ksigżkę na konia nr 165 na naz

Unieważniamy 
zgubiony dokument wykupienia 
w O. U. L. dnia 30. I. 47 moto­
cykla D. K. W. 125 cm, nr ramv

Samotna 
z gotówko poprowadzi dom , 
starszemu inteligentnemu. Staro- . 
gard, poste-resfante, .Pracowi­
ta", • (10391

wisko Niesłuchowski Kazimierz. 350288, motoru 350288 no noz" 
Osiedle Poznańskie, powiat Go- wisko Jan Jaczun Sępólno — 
rzów. (10251 Młyńska 16. (6206

uiiuniiiMiiiinaniiiinniiiiuHiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiuui

Pokoju 
umeblowanego centrum poszu­
kuje kupiec. Oferty IKP Byd­
goszcz. „Cena obojętna". (6204

Sprzedam 
motor na gaz ssany 35 KM na I .................
biegu marki „Wintenlhur*. Wta- ziemi koscrelnei 
domość Łódź, Dowborczyków 25 dzierżawienia. Samsieczno, pocz 
firma „Ekonom". Tel. 163-55. 

0987

Około S0 ha 
jesl do wy-

ta Mrocza, pow Bydaoszcz (pro­
bostwo), (1008

— W tym pojedynku wv 
grał pan o całe pięć cer 
lymełrów...

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“.
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL, 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 ał za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100 °/e drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 zd, za tekstem 
od 40 — 150 źł» nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50‘/t drożej. Za terminowe zamieszczenie 

. ogłoszeń nie odpowiadamy.
II _________ ———————

Członki . a«k Drukarń,. Polska SpSdzletai Wydawnicze! ZBVW” w Bydgoszczy, ul. Czerwone, Anuli 18 - leleiou 18-99 E- 715


